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„N a z i11 w  Austrii d z ia ła ją

Nieudany zamach w Austrii
Von Papen wyjechał do Berlina

W IE D E Ń , 28.1. W  zw ią z k u  z z a ­
ta c z a ją c ą  c o r a z  s z e rsz e  k rę g i 
s p ra w ą  a re s z to w a n ia  je d n e g o  z 
n a jw y b itn ie js z y c h  p r z y w ó d c ó w  au 
s t r ia c k ic h  n a r o d o w y c h  s o c ja l i ­
s tó w , in ż. T a w sa , i za m k n ię c ie m  
b iu r a  k p t. L e o p o ld a , w  tu te js z y c h  
k o la c h  n ie m ie c k ic h  p a n u je  w ie l ­
k ie  w z b u rz e n ie . P o  p r z y b y c iu  z 
B u d a p e sz tu  d o  W ie d n ia , p r z y w ó d ­
c a  N ie m có w  z a g r a n ic z n y c h  B o h le  
o d b y ł  d łu ższą  k o n fe r e n c ję  z  v o n  
P a p en em , k tó r a  n ie w ą tp liw ie  p o ­
ś w ię c o n a  b y ła  te j sp ra w ie .

D z iś  ra n o  v o n  P a p e n  w y je c h a ł 
d o  B e r lin a  ce le m  w z ię c ia  u d z ia łu

w  u r o c z y s t o ś c ia c h  o b c h o d u  5 -le - 
c ia  w ła d z y  n a r o d o w y c h  s o c ja l i s ­
tów , p r z y  czy m  w sz ę d z ie  m ia ł 
m o ż n o ść  o d b y c ia  z k a n c le rze m  H i­
t le rem  d łu ż s z e j r o z m o w y  n a  te ­
m at n o w e j s y t u a c ji  a u s tr ia ck ich  
n a r o d o w y c h  s o c ja l is t ó w .

KOMPROMITUJĄCE 
MATERIAŁY

W ła d z e  a u s tr ia ck ie  m ia ły  p r z e d ­
s ta w ić  v o n  P a p e n o w i s z e r e g  d o k u ­
m en tów , w y s o c e  o b c ią ż a ją c y c h  
in ż. T a w sa , k tó r e  w  z n a cz n e j m ie ­
rze  u n ie m o ż liw ia ją  p o s ło w i n ie ­
m ieck iem u  s to s o w a n ą  d o ty c h c z a s  
in te r w e n c ję  n a  k o r z y ś ć  a re sz to w a -

R un ął most nad Niagarą
Milion dolarów  strat

L O N D Y N , 28. 1. W e d łu g  de- 
pesn  z N o w e g o  J o rk u  p od  n a p o - 
rem  o lb rz y m ich  m as lo d u  ru n ą ł 
w  cz w a rte k  w ie c z o r e m  s ta lo w y  
m o s t  w is z ą c y  n ad  w o d o sp a d a m i 
N la g p ry .
1 M o s t  t e r  łą cz ą cy  S ta n y  Z je d  
n eczu n e  z K a n a d ą  z b u d o w a n y  zo­
s ta ł w  rok u  1891 i u w a ż a n y  b y ł 
za  cu d  te c h n ik i in ż y n ie r s k ie j. W  
S ta n a ch  Z je d n o c z o n y c h  i K a n a ­
d z ie  zn a n y  b y ł p od  n a z w ą  m ostu

„M io d o w y c h  M ie s ię c y " , g d y ż  od 
la t s ta ło  s ię  z w y c z a je m , że  m łod e  
m a łż e ń s tw a  u rz ą d z a ły  n ad  N ia g a  
rę  w y c ie c z k i  p o ś lu b n e .

N a  m ie js c e  k a ta s tr o fy  z je c h a ło  
s ię  o k o ło  15 ty s ię c y  tu ry s tó w  % 
K a n a d y  i S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h , 
p r a g n ą c y c h  o b e jr z e ć  z a w a lo n y  
m ost . K o m is ja  b a d a ją c a  p r z e b ie g  
i p r z y c z y n y  w y p a d k u , o c e n ia  s tra  
ty  na  m ilio n  d o la ró w .

n y ch . W  d ok u m en ta ch  ty ch  z n a j­
d o w a ć  s ię  m a  m. in . p la n  n ie le g a l­
n e j o r g a n iz a c j i  S . A . i m ło d z ie ż y  
h it le r o w s k ie j w  A u str ii , z a rz ą d z e ­
n ia  w  s p ra w ie  o r g a n iz o w a n ia  r o z ­
ru ch ó w  i w y s tą p ie ń  p r z e c iw k o  le - 
g ity m isto m  i t. d.

ARESZTOWANIA
W  zw ią zk u  ze  zn a le z ie n ie m  ta ­

k ie j i lo ś c i  k o m p r o m itu ją c e g o  m a ­
te r ia łu  w  k o ła c h  a u s tr ia c k ic h  n a ­
ro d o w y ch  s o c ja l is t ó w  p a n u je  o- 
g ro m n e  w z b u rz e n ie  z p o w o d u  n ie ­
o s tr o ż n o ś c i i  le k k o m y ś ln o ś c i ich  
p r z y w ó d c ó w . P o l i c ja  p r o w a d z i 
b a rd z o  e n e r g ic z n e  ś le d z tw o , d o k o ­
n a n o  w ie lu  a re s z to w a ń  n o w y c h . 
A r e s z to w a n i s ą  s k ru p u la tn ie  
p r z e s łu c h iw a n i. K p t. L e o p o ld , k tó ­
r y  p o ś p ie sz n ie  o p u ś c i ł  W ie d e ń , u- 
d a ją c  s ię  d o  s w e g o  r o d z in n e g o  
m ia s ta  K rem s, m a  s ta le  z n a jd o ­
w a ć  s ię  d o  d y s p o z y c j i  w ła d z  ś le d ­
cz y c h .

W ie lk ie  w ra ż e n ie  w y w o ła ła  w  
k o ła ch  p o in fo r m o w a n y c h  w ia d o  
m o ść , ż e  cz ło n e k  r a d y  p a ń s tw a  
d r  S a y s -In q u a r t , k tó ry  o tr z y m a ł 
z e s z łe g o  rok u  m is ję  z ra m ie n ia  
k a n c le rz a  S c h u s c h n ig g a  d o  p r z e ­
p r o w a d z e n ia  a k c ji  p o r o z u m ie w a ­
w c z e j z u g ru p o w a n ie m  t. zw . „B e -

to n tn a t io n a le "  (p r a w e  sk rzy d ło  
a u s tr ia c k ic h  n a r o d o w y c h  s o c ja ­
l is tó w )  z g ło s i ł  p r o ś b ę  o  4 -ty g o d - 
n io w y  u r lo p  z ra d y  p a ń stw a .

NIEUDANY 
ZAMACH

M ó w i s ię  p o w s z e c h n ie  o  u d a re ­
m n ie n iu  za m a ch u  s ta n u , k tó ry  b y ł 
p r z y g o to w y w a n y  p rze z  a u s tr ia c ­
k ich  h it le r o w c ó w  o c e n ia  s ię  to  j a ­
k o  w ie lk ą  k lęsk ę  r u i l iu  n a r o d o w o - 
s o c ja l is t y c z n e g o  w  A u str ii .

J u ż  ju tr o , t. j .  w  n ie d z ie lę , d n ia  30 b . m . A B C  ro z p o c z n ie  d r u ­
k o w a ć  n ie z m ie rn ie  in te re s u ją cą  p o w ie ś ć  p . t.

J B J  i B U T
p ió ra  z n a k o m ite g o  au tora  w ie lu  p o w ie ś c i

J A C K A  B R ZE ZIN Y
F a s cy n u ją ca  ta p o w ie ś ć  b ę d z ie  ilu s tro w a n a  p r z e z

IRENĘ ŁUKASZEWICZOWĄ
A  w ię c  od  n ie d z ie l i  30 b m . w  A  B  C

„ P E R Ł Y  i K A R A B I N Y "
p rze z  w s z y s tk ich  b ę d z ie  czy ta n a  z z a p a r ty m  o d d e c h e m .

Rewolucję antystalinowską
przygotow ują taj'ne zw ią zk i

Ruch przeciw  krw aw em u d yktato ro w i rośnie

N o w y incydent w  Nankinie

Dyplomato amerykafiski spollizkowony
S Z A N G H A J , 28. 1. Dopiero w  

P -ą tek  opublikowano wiadomości 
o pow ażnym  incydencie, jaki w y ­
darzył się w  Nankinie.

W ychodzącego z ambasady a -  
hierykańskiej drugiego sekreta- 
123 ambasady Johna Allisona u - 
derzył policjant japoński, który  
chciał eskortować dyplom atę. P. 
W ilson  nie zgodził się na eskor­
tę Policyjną i na tym  tle doszło 
do utarczki słownej, podczas któ- 
re.i policjant uderzył dyplom atę 
Btanów Zjednoczonych.

Przedstawiciel ambasady japoń  
®kiej oświadczył w  sprawie incy­
dentu z dnia 25 stycznia, że żoł­
nierz japoński spełnił jedynie  
®wój obowiązek, dodał on przy  
tym  następujące szczegóły sam e­
go zajścia.

UDERZONY 
CZY SPOLICZKOWANY

S e k re ta rz  Allison przeprow a­
dzając b a d a n ia  w  pewnej sp ra w ie
^  którą zamieszanych było kilku  
Chińczyków chciał wejść do jed ­
nego z dom ów  obsadzonych przez 
■żołnierzy japońskich. Stojąca u 
Wejścia straż odm ówiła m u pra­
wa wstępu. A  gdy minio to usi- 
łow ął wedrzeć się przemocą, zo- 
stał przez jednego z żołnierzy

spoliczkowany. Jak wyjaśnił da­
lej ambasador japoński, władze 
złożyły w  tej sprawie przeprosi­
ny, kierując się jednak tylko „u - 
czuciem czystej grzeczności".

PROTEST U* S. A .
ncydent w Nankinie w yw ołał 

zrozumiałe poruszenie w kołach 
zbliżonych do departamentu sta­
nu w W aszyngtonie i w  najbliż­
szych godzinach oczekiwać nale­
ży ostrego protestu ambasady 
Stanów Zjednoczonych. W chwili 
obecnej trudno jeszcze przew idy­
wać, jak  szeroko rozwinie się 
konflikt. Można jedynie zanoto­
wać, że jest to już drugi groźny

in cy d e n t
ski.

a m e ry k a ń sk o  -  ja p o ń -

H O M E L , 28. 1. W  p ie r w sz y ch  
d n ia ch  s ty c z n ia  br., ja k  os ta tn io  
u ja w n io n o , n ie zn a n i s p r a w c y  p o r  
w a li  z  tr a n s p o r tu  a m u n ic y jn e g o  
80 s k rz y ń  z n a b o ja m i i rę cz n y m i 

| g ra n a ta m i, k tó r e  b y ły  p rz e z n a cz o  
i n e  d la  m ie js c o w e g o  g a rn iz o n u  
i S p ra w c y  n ie  z o s ta li  u ja w n ie n i.

M O Z Y R Z , 28. 1. W  b u fe c ie  
d w o r c o w y m  z o s ta ł w y s tr z a łe m  re  
w o lw e ro w y m  za m o rd o w a n y  a g en t 
G P U  F is z e r . Z a b ó jc a  o d s trz e liw u  
ją c  s ię  od  a g e n tó w  G P U  z b ie g ł .

M IŃ S K , 28. 1. W  m ie ś c ie  i  ok o  
l i c y  w  m a s o w e j i lo ś c i  są  ro z r z u c a  
n e u lo tk i, n a w o łu ją c e  lu d n o ść , a- 
b y  b y ła  g o to w a  d o  b l is k ie j r e w o ­
lu c j i  a n ty s ta lin o w s k ie j.  Z  tr e ś c i 
ty ch  od e z w  m oż n a  w y w n io s k o ­
w a ć , że  w ś ró d  m ie js c o w y c h  g a rn i

z o n ó w  cz e r w o n e j a rm ii o d b y w a  
s ię  s iln y  ru ch  o p o z y c y jn y  z a r ó w ­
n o p r z e c iw k o  w o jn ie , ja k  i p rze ­
c iw k o  o b e c n e j w ła d z y  s o w ie c k ie j.

M O S K W A , 28. 1. P o d cz a s  jed  
n e g o  z b a ló w , w y d a n y ch  na cz e ść  
p o s łó w  s o w ie c k ie g o  p a r la m en tu , 
n a  u lic a c h  M osk w y  ro z r z u c o n o

k o lo s a ln e  i lo ś c i  u lotek , w y śm ie w a  
ją c y c h  s o w ie c k i p a r la m e n t i n o ­
w ą  s o w ie ck ą  b u r ż u a z ję . U lo tk i 
b y ły  p o  ra z  p ie r w sz y  p o d p is a n e : 
„ t r z e c i  o d d z ia ł in fo r m a c j i  k o m ite  
tu  t r o c k is tó w " .  R z e c z  ch a ra k te ry  
s ty c z n a , że  u lo tk i b y ły  d r u k o w a ­
n e  w  n ie b y w a łe j w p r o s t  i lo ś c i .

200 ś w ia d k ó w
w  spraw ie „u p io ra W a rs za w y”

NOW A R U M U N I A
Dziś na str. 3-ej

Marii Rutkowskiej

W yw iad  z  m in. G . C U Z Ą
J u t r o

Wywiad z wodzem Żelaznej Gwardii

Corneliu Zelea-Codreanu

W  w o ja w ó d z k im  u rzę d z ie  ś le d ­
czy m  tr w a ją  n ad a l b a d a n ia  i k on  
f r o n t a c je  św ia d k ó w  w  sp ra w ie  
„ u p io r a "  z  W a rs z a w y , S k w ie ra w - 
s k ie g o . Z e  w zg lę d u  na  k o n ie c z ­
n o ść  u sta le n ia  w s z y s tk ich  s z cz e ­
g ó łó w  m o rd u  o ra z  w o b e c  teg o , 
że  z a ch o d z i p o d e jr z e n ie , że S k w ie  
ra w sk i i je g o  k om p a n i p r z y g o t o ­
w y w a li je s z c z e  in n e  zb ro d n ie , 
w e zw a n o  b lis k o  200-tu  św ia d k ó w .

Ś w ia d k o w ie  p o c h o d z ą  n ie  ty l-

n ież  z s ze re g u  m ia s t  p r o w in c jo *  
n a ln y ch , g d z ie  p r z e b y w a ł m o r ­
d erca  p o  d o k o n a n iu  z a b ó js tw a  
S z len d a k a . W  ra m a ch  ś le d z tw a  
o d b ę d z ie  s ię  r ó w n ie ż  w iz ja  lo k a l­
na w  lask u  M ło c iń s k im , p r a w d o ­
p o d o b n ie  z u d z ia łem  S k w ie ra w - 
sk ieg o . R o d z in a  z a m o rd o w a n e g o  
S z len d a k a  z w r ó c iła  s ię  ju ż  do 
2 -c h  a d w o k a tó w  s to łe c z n y c h , k tó ­
rz y  p o d c z a s  p r o c e s u  S k w ie ra w - 
sk ie g o  w y s tą p ią  z p o w ó d tw e m  o

ko z W a r s z a w y  i M loą in , le cz  r ó w  s y m b o lic z n ą  z ło tó w k ę .

Zlikwidowanie zatargu na S. G. H
Ośw iadczenie prof. Lipińskiego

Sprawa prof. Lipińskiego, która 
doprowadziła do dem onstracji na 
SGH została ostatecznie zakończona

Rew olucja narodow a

1 lutego
plenarne posiedzenie

Sejmu
W e  wtorek 1-go  lutego o godz. 

^ t-te j przed południem odbędzie 
^  plenarne posiedzenie Sejm u, 
którego porządek dzienny nie zo­
stał jeszcze ogłoszony.

P o ja w iły  się in fo r m a c je , że  na 
P os ied zen iu  ty m  w y g ło s i  m o w ę  
§ en. L u c ja n  Ż e lig o w s k i. Z a p o ­
w ie d ź  te g o  p r z e m ó w ie n ia  w y w o -  
a*a z r o z u m ia le  za in te re so w a n ie  

^  k o ła c h  p o li ty c z n y c h .

Określenie „rewolucja naro 
dowa", tylokrotnie nadużywa­
ne, nie jest jednak we właści­
wy sposób rozumiane przez 
społeczeństwo. Różni bowiem 
ludzie, używając tego termi­
nu, wkładają weń zupełnie od 
mionną treść.

Wielu, gdy usłyszy ten ter­
min, wyobraża sobie od razu 
krwawe wizje, tysiące roz­
strzelanych, setki tysięcy uwię 
zionych, walki uliczne, bary­
kady i inne, tym podobne, de­
koracje zewnętrzne. Taka wi­
zja Tewolucji narodowej po­
zwala 'przeciwnikom tego ha­
sła mobilizować opinię pod 
znakiem obrony porządku i 
ładu, pod znakiem bezpieczeń 
stwa państwa w stosunkach 
międzynarodowych. Tego ro­
dzaju jednak wizja jest wyni­
kiem celowej propagandy, kló 
ra ma na celu odslraszyć spo­
łeczeństwo polskie od tych, 
którzy tej rewolucji dokonać

pragną.
Prosta bowiem znajomość 

historii wskazuje, że z poję­
ciem rewolucji nie wiąże się 
bynajmniej ściśle jej krwawy- 
przebieg, nie łączą się bynaj­
mniej ściśle wszystkie zew­
nętrzne akcesoria, które tak 
przemawiają do wyobraźni 
tłumu.

Są bowiem historie, rewolu 
cje krwawe i rewolucje bez­
krwawe, a przecież najwięk­
sza w świecie rewolucja — 
przyjęcie chrześcijaństwa od­
była się w sposób bezkrwawy7. 
Istotą rewolucji nie są bynaj­
mniej więc krwawe akcesoria 
zewnętrzne, ale głęboka, szyb­
ka, radykalna przemiana po­
jęć.

Jesteśmy w wielu krajach 
świadkami głębokich przewro 
tów, które w pełni tego słowa 
można nazwać r e w o l u c ja m i  
narodowymi. Dokonały się_ o- 
ne w Niemczech i we W ło­

szech — i tu i tam odbyły się ności za teraźniejszość i przy-
one bez tych wszystkich zew­
nętrznych elementów, które 
są tak charakterystyczne czy7 
to dla rewolucji francuskiej, 
czy to dla rewolucji rosyj­
skiej. Kto wie, czy właśnie w 
zasadzie rewolucje narodowe 
nie odbywają się właśnie bez 
tych krwawych akcesorii?

Rewolucje narodowe doko­
nywane są nie przez przybłę­
dów i obcych, jak to ma miej­
sce z wszystkimi rewolucjami, 
za kulisami których stoją ży­
dzi i masoneria. Rewolucję na 
rodową wykonuje element 
rdzenny, element najściślej z 
narodem związany, element, 
który ma pełne i całkowite po 
czucie gospodarza we własnym 
kraju. A przecież gospodarz 
bez konieczności me będzie 
niszczył mebli, wybijał szyb, 
tłukł luster. Gospodarz we 
własnym domu ma przecież 
pełne poczucie odpowiedzlal-

sz ło ść  w ła sn eg o  d om u . I tu j 

m oże  w ła śn ie  zn a jd z ie m y  n a j­
is to tn ie jsze  ź r ó d ło  tak iego  sta 
nu  rzeczy , że d o ty ch cza sow e  
r e w o lu c je  n a ro d o w e  d o k o n y ­
wały7 się bez  tych  p rz e ja w ó w  
zew n ętrzn y ch , tak ch a ra k te ­
ry sty czn y ch  d la w szystk ich  
p rz e w ro tó w , o d b y w a ją cy ch  
się p o d  zn ak iem  k ie ln i.

W  tych  w a ru n k a ch  trzeba  z 
p o d e jr z liw o ś c ią  p a trzeć  na e le  
m en ty , d e k la m u ją ce  o k rw a ­
w ej r e w o lu c ji  n a ro d o w e j i lu ­
b u ją ce  się w  w iz ja ch , try sk a ją ­
cy ch  k rw ią , b o  takie sa d ystycz  
ne u p a ja n ie  się jest k o n s e k ­
w en c ją  w p ły w ó w  o b c e j p sy ch i 
ki, a je d n o cz e ś n ie  o d p y c h a  o d  
h asła  r e w o lu c ji  n a ro d o w e j e- 
lem en ty  n a jś c iś le j z P o lsk ą  
zw ią za n e , n a jb a rd z ie j p o c z u ­
w a ją ce  s ic  d o  o d p o w ie d z ia ln o  
ści za je j  lo sy , e lem en ty , k tóre  
n ie  ch cą  n isz czy ć  m eb li we 
własnym domu. J. K.

Przedstawicele polskich organiza- 
cy j m łodzieży, którzy sw ojego  
czasu podali się do dym isji, nie m o­
gąc odpowiadać za spokój na uczelni 
zostali wezwani na ponowną k on fe ­
rencję przez J. M. Rektora SGH p a ­
na prof. M akowskiego, który zako­
munikował oświadczenie pisemne 
prof. Lipińskiego, sk ierow a n i na Je­
go ręce. Z  treści listu wynika, że w 
związku z wypadkami na terenie 
SGH, prof. Lipiński przybył do J. M. 
pana Rektora i oświadczył, że nie 
miał zamiaru obrazić polskiej m ło­
dzieży akademickiej i w yraził ubo­
lewanie, że pod w pływem  w zburze­
nia użył słów, których nie należało 
używać.

W obec złożenia tego oświadczenia 
uważać należy incydent za zlikwido­
wany po myśli polskiej m łodzieży a- 
kadeinickiej.

Zaznaczyć jedynie wypada, że p o­
dobne załatwienie spraw y m ogło na­
stąpić o  wiele wcześniej i zapobiec 
ostrem u zatargow i, w którym  m ło­
dzież dem onstrow ała bardzo gw ał­
townie przeciw  prof. Lipińskiemu.

C iep le j
Przew idyw any przebieg pogody 

w dniu 29 b. m .:
Po przejściow ych rozpogodzeniach 

ponowny w zrost zachmurzenia aż do 
opadów-, począw szy od zachodu kra­
ju. N ocą przym rozki (silne w  g ó ­
rach ), dniem w zrost temperatury, >
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Oddział ABC w Katowicach ul. Stawowa 16 — tel. 318-28.

Jeszcze Jeden napad
uw ięzionego M aruszeczki

u ja w n io n o  p o d c z a s  ^ le d s f w a
K A T O W IC E , 28. 1. W  tra k c ie  

d a lsz y ch  d o ch o d z e ń  w  sp ra w ie  
lic z n y c h  n a p a d ó w  ra b u n k o w y ch , 
d o k o n a n y ch  p r z e z  g ro ź n e g o  b a n ­
d y tę  N ik ifo r a  M a ru sz e czk ę  na te ­
re n ie  Ś lą sk a  C ie sz y ń sk ie g o  s tw ie  
r d z iła  ró w n ie ż  p o l i c ja ,  t e  u ję ty  
M a rn sz e czk o  d o k o n a ł r ó w n ie ż  na 
p a d u  n a  d o m o s tw o  ro ln ik a  W a - 
w rza czk i w- D z ie d z ica ch .

N a p a d u  te g o  d o k o n a ł M a ru sz e - 
czk o  w sp ó ln ie  z d w cm a  o so b n ik a  
m i, k tó r y ch  n a z w isk  b a n d yza  n ie  
ch c ą  o d r a d z ić  S tw ie rd z o n o , że 
w s z y s c y  b a n d y c i b y li  u z b r o je n i w  
r e w o lw e r y , M a ru sz e cz k o  s ta ł  w  
cz a s ie  n ap a d u  w  k o ry ta rzu  dom u 
W a w rre c z k i z b r o n ią  w  ręk u . 
D w a j z n a jo m i d o k o n y w a li n a to ­
m ia s t  ra b u n k u .

D o  w ię z ie n ia  w a d o w ic k ie g o , w '  
k tó ry m  p r z e s ia d u ją  M a ru sz e czk o ,

r y c h  d o k o n a ł on  ró ż n y ch  p r z e ­
stę p stw  n ie  o d p o w ia d a  p ra w d z ie . 
J u ż  w  n a jb liż s z y c h  d n ia ch  d o  wuę 
z ie n ia  w  W a d o w ic a c h  w y je ż d ż a

k ilku  u rz ę d n ik ó w  p o lic y jn y c h  z 
ró ż n y ch  m ie js c o w o ś c i ,  k tó rzy  na 
m ie js cu  p r z e s łu ch a ją  g r o ź n e g o  
b a n d y tę .

Niesłychane wybryki „szajgeców”  żydowskich
Ż y d z i pluli na r a n t ó w  Po lakó w

Kraków staje olę widownią usta- nie. ale eiale wzbiera na sile. przedstawienia dla Polaków , osobne
wiernych ataków ca łego żyriestwa, i M ianowicie w dniu 24 stycznia  U .1 ila  żydów.
skierowanych przeciw ko Polakom  
polskiej kulturze.

Rozwydrzenie żydostw a i jeg o  od ­
wieczna nienawiść na Narodu P ol­
skiego przybierają  coraz to  bzu tal - 
niejsze f orm y. P o prostu nic ma 

dnia, w którym  by żyd mr pi w e k o ­
wał Polaków , a w szczególności poi

G ro te sko w y proces piotrowEcki

Kandydaci na w ó ^ a
procesiiwsli się ze  zw yc ie sk k a n d fd s te ra

KATCW 1CE, 28. 1. W  w ojew ód z­
kim Sądzie Administracyjnym w Ka-

kupcem Rozsypołem . Mial on ogrom - [ w iatow ego w Pszczynie, odm aw ia­
ną opozycję , która rozpoczęła z no-1 jąć zapłaty części kosztów  rozbudo- j

roku. podczag popołudniow ego przed-1 _ Nieuwzględnienie tego słusznego 
stawienia w N arodow ym  Teatrze im .! życzenia m łodzieży, m oże dop roś  a* 
Jul. Słow ackiego, zorganizow anego iz ić  d o  zabnrzeń. 
przez w łaJzs szkolne dla m łodzieży I U czniowie P olacy żądają przm - 
szkół średnich, uczniowie żydowskich stawień dla Polaków  z _ wyłączeniem  
szkół pod okiem sw ych żydowskich wszystkich żydów tak niechrzczonych 
nauczycieli, pluli z pięter na głow y jak i chrzczonych.

. „  ..   - _____ Polaków zupełnie spokojnie siedzą- j Zaznaczam y, że winę za niesłycba*
r.idej* m tadneży. OsTatnio m a m /  ó o  cych na parterze. Prócz plucia zdzi- ne rozwydrzenie żydow skich ucznia- 
zanotowania dalszy fakt świadczący czala żydow ska młodzież, rzucała na ków , ponosi w części kura-onum 
że fa la  żydow skiej prowokacji w sto- polskich uczniów ogryzk i z jabłek i . szkolne krakowskie oraz filosem ic- 
sunkit do Polaków nie ty lko nie slab- >nrte odpadki. | kie nastawienie ogółn  tut. dyrekto-

Działo to *ię zarówno podczas aa- J  row szkół średnich, które stosuj® 
m ego przedstawienia jak i podczas j dziwne, dla Polaków w prost niezro- 
p rzerv  zum iałe m etody postępowania, jak

Poiska m ołdzież okazała nadzwy I np, wyrzucanie z gimnazjnm ucznia 
czajne opanowanie, i nie chcąc w y- Poiaka za sam przeciw żydow słd Or 
w oływ ać zaburzeń ski -ow ała  się ze krzyk, podczas gdy żyda ucznia, na- 
sw ym i skargam i do władz szkolnych, padającego z ty ło  i b ijącego p o  tw a- 

Nie wątpim y, że knritorium  szkol- rzy Bogu ducha winnego ucznia P o- 
ne w droży energiczne śledztw o i su - laka, karze się ty lko obniżeniem 
row o ukarze żydowskich uczniów stopnia rachowania.

Cała polska m łodzież szkolna do- M łodzież polska dom aga się obro- 
m aga aię, aby kuraterlnm  szkolne w ny ze strony szkolnych władz przed 
przyszłości organ izow ało osobne żydowskim i prowokatoram i.

padku chodzi o  pewną rozgrywkę 
pom iędzy częścią obyw ateli gminy 1 
je j naczelnikiem.

Gmina Piotrow ice SI. jest poza 
Gdynią jedyną m iejscow ością, której 
danym by łe  rozbudow ać się w  iście

proces m ieszkańców gm iny Piotro­
w ice Si. z carzadeir. lejże gminy.

Historia tego sporu jest bardzo cie­
kawa. W zasadzie podstawą d o  wnie 

; sienią skargi przez obywateli były

s p r o w a d z o n o  E m ilie  W a w r z e c z k o , * * *  * ?dania ™ U ria ln ev jednak 
4  k tó ra  z n a jd o w a ła  s ię  w  c z a - ! « ^ w i  się, ze w  tym w y-
s ie  n ap a d u  w  s w o im  m ieszk a n iu .
W a w rz e cz k o w a  ro z p o z n a ła  M o ru - 
s ze cz k ę , ja k o  je d n e g o  z b a n d y ­
tów .

O b e cn ie  d o w ia d u je m y  s ię , że  
p o d a n a  p rzez  c z ę ś ć  p r a s y  w ia d o ­
m o ś ć  ja k o b y  w  n a jb liż s z y m  c z a - ''am erykańskim tempie. W ciągu ostat 
s ie  m ia n o  o b w o z ić  M a ru sz e czk ę  “ ich 7 lat z malej w ioski pow stało 
p o  ty ch  m ie js c o w o ś c ia c h , w  k tó -  m.asto d w ielopiętrow ych kamieni-

' cach i prawie 30-tysięcznej ludności. 
Biedni dotąd rolnicy, których piasczy- 
sta rola nie dawała żadnych w ięk­
szych d ochodów , stali się nagle za- 

j możnymi ludźmi, gd yż ceny za pla­
ce  budow lane podskoczyły niewspół­
miernie w górę.

Nie brakło również i kandyd**<»w 
na stanowiska w  przyszłym zarządzie 
gminnym. Najzaciętsza bodajże w al­
ka odbyła się o  stanowisko naczelni 
ka gm iny. P o  rozwiązaniu starej Ra­
dy Gminnej zam ianowano Komisa­
ryczną Radę, która wybrała następ­
nie naczelnikiem gm iny p. Karkosz­
kę by łego p od a  z BBW R, zttąurgo 
z głośnego procesu politycznego z

tow icach zakończył się groteskow y wym naczelnikiem prawdziwą w o jn ę .: wy gm iny. Skargi te opierały się
W yrazem  je j były . bardzo liczne ze­
brania protestacyjne, na których żą­
dano ustąpienia naczelnika.

Prawdziwy grom  spadł na naczel­
nika Iiarkoszkę w tedy, gdy  ten opra­
cował wielki plan rozbudowy miasta, 
w związku z czym  m iejscowi obyw a­
tele mieli ponieść pewne koszty.

D o władz posypały się liczne skar­
gi, a ponadto wieln właścicieli grun­
tów  zw róciło się do W ydziału Po-

kolejno o  różne instancje i zakoń­
czyły się obecnie w ygraną dla Zarzą­
du Gm innego. W  czasie procesów 
wyBzio na jaw  wleie szczegółów , z 
których w niedwuznaczny sposób 
wynikało, Iż za skarżącym i kryli się 
b. pretendenci na stanow isko na­
czelnika Piotrow ic 81., przy czym  
najciekawszą historią jest to, iż 
wśród .nich by ło  kilku kolegow  par­
tyjnych  obecnego naczelnika.

Złó żtfia rę tia F .O .M .
STYCZEŃ
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Kronika lubelska
R Z E Ź N IA  E K S P O R T O W A  | nego w  Zam ościu, w którym jeden z 

(JK .). Ostatnio w  Zam ościu ba- komunistów został skazany na 
Wili przedstawiciele Związku P rąd u -, śmierć za zabójstw o ś. p. Bojarskie- 
centów  Rolnych z Lublina, k iórz -1 K ? , kilku św iadków  złożyło zezna- 
przęprowadzili konferencję na temat n’ ?  sprzeczne z zeznaniami, zloźony- 
budow y w  Zam ościu rzeźni ekspor- j m‘ w  śledztwie. Pociągnięto ich te- 
tow ej. Należy dodać, le  w Zan o js z -1 ,aT' do odpowiedzialności sądowej, 
czyżnie handel nierogacizną jest b a r - ! Jednego z tych świadków, Stanisia-
dzo silnie rozwinięty

FAŁSZYW E ZEZNANIA 
JK) Podczas procesu komunistycz-

wa Krawca, aresztowano.

Kronika pomorska
K IN A  W  B Y D G O SZC ZY  

APOLLO: „Dżentelman wierzy ko 
biecle".

O G Ł O S Z E N IA  
D R O B N E

M E * L *
M C O I  E firm* sh-ześct- 

F r i l  n C B L t  janska .C i  e i- 
\  i - i  k o w s k i Mowy Swlal JQ

Duży wybór uowoczes- H  
nych mebli gotowką — ratami, bztukl 
pojedyncze.

M s rs z. G rza slk contra u. R a fllc z
.P o  3 latach wyznaczono terrron procesu

K A T O W IC E , 28. 1. Sąd Grodzki j wił ca ły  szers i  zarzutów m arszalko- 
w Katowicach w yznaczył termin ten- j tri Sejm u śląskiem u Grzesikowi, 
sacyjnego procesu marszałka Sejmn j zgłaszając gotow ość przeprowadzenia 
śląskiego Grzesika przeciw ko p. W . ' dowodu prawdy. Obecnie dopiero po 
Radiiczowi na dzień 9 -g o  lutego br. j 3-ch latach w yznaczono termin tego

W  zwcim  czasie p. Radlicz p o s ta - ! procesu.

€« jankiem wodoru
wyiruł .Łukasik całą rodziną

KATOW ICE, 28. 1. (tgL w ł.) . 3t££ w  aptekach. Pcw odu zbrod- 
Do Chorzowa ‘ nadeszła obecnie nj rńwnież nie ustalono.
o d p o w ie d z  z  In sty tu tu  E k s p e r ty -  ;   _
z y  s ą d o w e j w  W a rs z a w ie  w  sp ra  
w ie  ru d z b ju  tr u c iz n y , k tó r ą  L u k a  
s ik  w  n o c  S y lw e s tr o w ą  w y t r u ł  <n. 
tą  s w o ją  ro d z in ę  i sa m  p o p e łn ił  
sa m o b ó js tw o .

E k sp e rty za  w y k a z a ła , z e  L u k i  
s ik  o tr u ł ca łą  ro d z in ę  i  s ie b ie  n a j 
s iln ie jsza  tru c iz n ą  cy g a n k iem  w o ­
d o ru  W y s ta r c z y ło  k ilk a  k ro p e l 
b y  c z ło w ie k  p o  s p o ż y c iu  je j  
zm a rł. D o ty c h c z a s o w e  d o c h o d z e ­
n ia  n ie  w y k a z a ły , sk ą d  Ł u k a sik  
n a b y ł  ta k  siln ą  tru c iz n ę . Jak  w^a 
d o m o , n ie  m oż n a  j e j  b o w ie m  d o -

Coraz szersze kręgi zatacza
afera fałszowania matur

Wykryta w W ilnie a fera  fałszerzy dzono ju ż 6 osób. śledztwo prowa- 
świadectw szkolnych oraz innych do- dzi sędzia śledczy do spraw  szcze- 

i kum ;ntów zatacza coraz szersze góinej wagi Sekita. Szczegóły  afery 
kręgi. W  ręce władz wpadł ob fity  i nazwiska aresztow anych trzyma* 
m ateriał obciążający. W  więzieniu ne są w tajem nicy, 
wileńskim w związku z tą a ferą  Ooa- i

Ite  zostanie dyrektorem
Zw. u.półdz. Rolniczych?

W  w a rs z a w s k ich  k o ła ch  r o ln i­
c z y c h  tw ie r d z ą , że  p o g ło sk a  o  p o -

Wybór prezydium
Siąsk ej izby Rolniczej
K A T O W IC E , 28 .1  ( te l .  w ł . ) .

P o d  p r z e w o d n ic tw e m  kom . M ło ­
d z ia n o w s k ie g o  o d b y io  s ię  vy K a to ­
w ic a c h  p o s ie d z e n ie  R a d y  Ś lą sk ie j 
Iz b y  R o ln ic z e j ,  k tó r a  w y b ra ła  je d ­
n o g ło ś n ie  p re ze se m  r o ln ik a  z B łe - 
szn icy . p . L e o n a  S m olk ę , w ic e p r e ­
zesem z o s ta ł p o se ł K a ro l P a la r -  
czy k , ro ln ik  z G o le sz o w a .

w o ła n iu  in ż . C ie m n ie w s k ie g o  na 
s ta n o w is k o  d y r e k to r a  Z w ią z k u  
S p ó łd z ie ln i R o ln ic z y c h  i Z a r o b k o  
w o  -  G o s p o d a r c z y c h  w  m ie js c a  
z w o ln io n e g o  in ż. K ie r z k o w s k ie g c  
n ie  o d p o w ia d a  p r a w d z ie . N a t o ­
m ia s t  s ta n o w isk o  to  m a o b ją ć  p. 
S e y d litz , d o t y c h c z a s o w y  prezan  
zw iązk u  S p ó łd z ie ln i R o ln ic z y c h  I 
z a ro b k o w o  -  g o s p o d a r c z y c h .

HEBLE

KRlSTAL: Truxa".
KAPITOL: „N ie całuj w  kinie".
B A Ł T Y K : „R apsodia  Bałtyku". 
MAKYSIEn KA: „Książę X“.

TEATR MIEJSKI W  B Y D G O SZC ZY
„R ox y  i je j drużyna'* (prem iera). 

Z  TORUŃSKIEJ 
RADY  MIEJSKIEJ

(a .) .  O dbyło się posiedzenie rady 
miejskiej w  Toruniu pośw ięcone spra 
wie budżetu na rok 1938-89. N owy 
budżet administracyiny po stronie do ■ 
ch odów  i rozchodów  zamyka się 
kw otą 3.218.S00 zl.. zaś przedsię­
biorstw miejskich —  6 .2 5 O.OOO zt.. 
Budżet rada miejska uchwaliła jed­
nogłośnie.

REPREZENTACJA 
RZEMIOSŁA POMORSKIEGO

_________________(a .) . Dyrektor Izby Rzemieślniczej
w Toruniu, p Biszoff zostai pow oła- 

zam enia ny do kom j8j; rady handlu zagranicz­
nego w W arszawie oraz do komisji 
kontyngentowej przy Izbie Przemy­
słow o -  Handlowej w Gdyni. 

NAGRODY NA W Y STA W IE  
„SALON’ 3YD G O SK I" 

a .). Zarząd Miejski w tegorocz­
nym .Salonie Bydgoskim " w yznaczył 
nagrody pieniężne za najlepsze pra-> 
ce. Z  ofiarowanej przez Zarząd M iej-i 
ski kw oty 5 0 0  zł. oraz Zarządu lir- i 
m y „B acon  - G niezno" 200 zt. jury 

«nia postanowiła przyznać 4 nagrody. Na­
pisania grody p rzizn an o: z malarstwa Fran- 

Poo /n e  ciszkowi Gaje - Gajewskiemu i T a - '
biurowe, arytmometry deuszow j M okrzyckiemu, za grafikę
Thates. duży wyhor ma- Stanisławowi W ojew ódzkiem u, za

T e a t r
na Śląsku

S obota  29 styczn ia  —  K a tow ice  
godz. 15.30 „Jasna G óra ", godz. 20 
„N a  Ł y cza k ow ie ".

Niedziela 30 stycznia —  Katowice, 
godz. 15.30 , Dzika pszczoła", godz. 
20 „N a Ł yczakow ie".

Wobec braku szmalcu
zastrajkowali górnicy w Opolu

KATOW ICE, 28. |. (teł. w ł.) . -  Z  m onstrację muszą stosow ać z powo- 
Opola donoszą nam : W  jednej z naj- du coraz w lęU szych tru d n ośd a p row i. 
W iększych kopalń niem ieckich na S ’ą- -acyjn ych . D yrekcja .uw iadom iła o 

sku gó rnicy szychty poiudniow ei o- tym władze, które w yd y g

n./nleważ przynieśli ze sobą tylko sn- nlcy przystąpili natychmiast do pra- 
chy chich, odm ów iono Im bow iem  cy . W y p i e k  jest o  tyle c e ^ w y .  że 
sprzedaży smalcu. I d o  demonstracji przyiączyi. się naj-

D elegacja ’ górników ośw iadczyła starsi działacze partu narodow o - so- 
dyrekcji kopalni, że tego rodzaju de- J  cjalistycznej.

P o k a zo w a
kopalnia

w Tarnowskich Górach
K A T O W IC E , 28.1 ( te l .  w ł . ) .  Ma­

g is t r a t  T a r n o w s k ic h  G ó r  o tr z y m a ł 
o d  M in- P r z e m . i H a n d lu  ze z w o ­
le n ie  na  w y d z ie r ż a w ie n ie  terąp óiir 
p o  z lik w id o w a n e j k o p a ln i k ru a zca  
p o d  T a r n o w s k im i G ó ra m i.

M a g is t r a t  z a m ie rza  u p o rz ą d k o ­
w a ć  p o d z ie m ia  k o p a ln i, z a w ie ra ­
ją c e  ce n n e  z a b y tk i d a w n e g o  k o ­
p a ln ic tw a  na  Ś ląsku  i u p rz y stę p ­
n ić  je  lu d n o ś c i .  K o p a ln ia  p ok a zo ­
w a  zo s ta n ie  u ru ch o m io n a  w  r . 
1939 p rzy  n a k ła d z ie  w ie lk ic h  k o ­
sz tó w  in w e s ty c y jn y c h .

Podrśźui ssmciotem
w i A P O O S g l  Z  T O R V

jo to w e  t na
w łasnego wyrobu pola- 

ca  Chrześcijańska W ytwórnia Kury­
ło wski i G orgas. ul. Świętokrzyska 2.

Trzeci dzień
gonitw zakopiańskich
ZAPISY _ l a ^ niL i t a y - w S b m d o w f j ;  C e -! Nałęcz. Night Bre^ze —  W yszom ir-

GON. 1. Dyst. 2800 ir... nagr. 5oO ni's  ^ N o w i n a  -  Krasuskiego, Frays skiej, N p i^ t e  - r  W ernera Nounout- 
zl. Płoty. Adm onicja -  Zdunczyko- „  _  M ichalskiego, Harcer -  Kości- Ue —  M icU lsk iego, 0 ^ aea _--Heraz-

Fa’7S H “  MiCha!8k,C'  S k3 iei ° N S u S i Uard ~  S<* J ’ 'T sk n o ia  “ e r t y S ln d Ł .  # ’
GON. 2. Dyst. 3600 m.. nagr. 400 (JON. 4. Dyst. 2400 m.. nagr. 40d GON. 6. Dyst lW O m ., n a g r  800 

zł. Przeszkody. Gravelotte -  G .w a le - zt. Ploty. Bobrujsk st. lordan 69 zł. Hetman „  K arier
wicza -  70 kg., Hafdamak IV -  kg, Emir IV -  kry dera A. kg., ro-1 H ip op y ł
Schieigmana f r  kg., K lopo- — st. ryś—M rugaszewskiej 69 kg., Harnet- — Herszlcwieza, Kram
Jordan 69 kg., Nemrod —  W eissbro- ta —  Rościszew skiego f>4 kg., Taba- Loda —  Zahorskiego, Lim inat 
■ ■ -■ ’ rin -  M ieczkow skiego 66 kg. , G ajew skiego, Pa.va ~  N a u r w a ^ a -

GON. 5. Dyst. 1400 m., nagr. 500, nam —  W yszom irskiej, Persja — Du­
zi. Aza —  Karlingerów, Cross C oun-:hnow skiego.

dow ei 70 kg.

T « P f / A I I V  uigii-mc/ne tapicer- 
l A r K M i l l  skie nowoczesne, t o  
icle ktutujwe w yrób własny poleca 
+t Bielawski. Zielna 17. iron t

KUPNO, SPRZ-OAt

Kronika poznańska 
fóbeaAt „ a b c "  ppmaiTî gruduia 2

Szanse współzawodników

M aszyny 
Torpedo

do

szyn oza.-yjnych. S p r/ed a i -  Kupno rzeźb T eodorow i Gajewskiemu. 
-  Remonty. Maczunder, Marszał 
kowska 83 tel 700 05.

TEATRY
T E A T R  W IE L K I: ^Carmen” .

KI NA
\DRIA: „P iętro w y ż s .L  
A PO LLO : „K r ó lo r a  V/iktoria“ . 
C iiR SD : . Doktór H “ .
G L O R IA : „J e g o  Złota R ybka". 
G W IA Z D A : „S cyp lon  słrykań-

ZAKOPANE. 28. 1. (tet. w i.). Gon. Skłaniamy się za BoLnijakiem przed 
1. Ploty. W  dwukonnej staw ce zde- Harriettą.
kiarowaną przewagę powinna mieć Gon. 5. Z  liczby 9-ciu kom zapisa* 
Admlnicja. nych ao  tej gonitw y, w yróżnia ,-ię

Gon. :. Przeszkody. Kłopot zareko- dobrym  pochodzeniem  Noisette. l ę -  
mendowat się doskonale lako steej> sknota swą ostatnią gonnw ę w ygra- 
ier, zw yciężając bardzo mierną staw - la od tow arzystw a ostatniej grupy. 

Dziś powinien pow tórzyć sw oj Trudno jej będzie pow tórzyć sw ój 
był "przez # o n k ó w ” automobiV klubu zwycięski w yścig. Na płatnym miej- zwycięski w yścig . Doskonały na krót- 
 • n i, ____ htrit 7.n,i’ p ż i ' <tp n fiw in itM i N etu rO kł. D la

L O K A L E

KATASTROFALNE POŁOŻENIE 
BEZROBOTN YCH  T C ZE W A  

(a .) .  W  Tczew ie odbyło  się posie­
dzenie Komitetu P om ocy Zim owej 
bezrobotnym , na którym przeczyta- 

I Alf Al J l 5, 6-o  pok o jow ego  w n0 wniosek Centralnego Związku Ro- 
L U l \ ł ł l » y  chrześcijańskim  domu, botników , dom agający się dodatko- 
nie w yżej drugiego piętra —  poszu- ( w ego  bezpłatnego rozdziału m.ęsa, 

ilski popierania p c l - 1 Chleba i smalcu oraz węgla. W  T cze­
wie jest 712 rodzin bezrobotnych. 

Ponieważ m iejscow y Komiiet nie

kuje Związek Polski popierania poi 
skiego stanu posiadania. W iado­
m ość Krak. Przedm ieście 41. Zwią­
zek Polski, te!. 3-44 34, lub „A B C ” 
AL Jeroz. 3a p. 10, pod „L ok a l” .

Chlrom antka przepowiada sposo-^-Tj 
japr.nsklm najw ażniejsze fakty  

życia. Z łota  37 —  60,

ik r
pociąg lM E T R O PO LIS: -,Ostatni 

Oblężonego miau. a” .
O ŚW IA T O W E : T. C. L :  .śm ierć  

ezyha w dżungli".
RENAISSANCE: „B ohaterowie M o­

rza".
SŁO ilCE: „Niewinnie się zaczęło" 
SFINKS: „W esoły  Donżuan". 
W IL SO N A : „Pasteur” .

P R ZE JA ZD  „R A ID O W C Ó W " 
Przez Poznań przejeżdżały z K ró­

lewca 4 sam ochody uczestniczące w 
żetu zapewnić bezrobotnym  Tczew a Raidzie do M onte Carlo. _ Pierw szy 
wydatniejszej pom ocy, w  imieniu minął punkt kontrolny wóz nr. 18, 
zw iązków robotniczych wyjadą dele- kierowany przez załogę holenderską, 
gaci do Torunia ce ’em przea-itawie. Startowali oni z  W arszaw y o gedz. 
nia katastrofalnego położenia bezro- [ 4,06 i minęli punkt kontrolny w Po- 
botnych m. T czew a penu w ojew od zie , znaniu c godz. 10-ej. J
pcm oK kięr u. ‘  | F o  15 minutach orzejechal sam o­

chód estoński Nr. 34, następnie nie­
miecki —  N r. 64, wreszcie wóz kie­
rowany przez K anadyjczyka i H o­
lendra, oznaczy numerem 1X2. Punkt 
kontrolny w Poznaniu obstaw iony kę,_ 1  _ l . f  . . i - » „ L i  1 I / I i i I m i  7 ,U i  u i  n - m i i  w e m  m o  m / m i  v m  u m - i *  » v , \  w , ,

dystansach Cross Country ;est
" 'Sam ochody^ m-zebyly drogę z W ar- Hajdamaka !V i Gravelote, para w y - poważnie liczony jako ewentualny 
szawv do Poznania przeciętnie w żej omawianych kom jest zbyt silna, zw ycięzca. Night Breeze w osta 'dm 
ciągu’ 5 rod :in . Kierowcy skarżyli l ypuj emy:  Klopol Nem iod. swym  występie ąa dystansie nieco
sie na furm anki, które mimo ostrze- Gon. 3. Life (Juard zadebiutował dliizszym prowadziła całą st iwkę. 
gaw czych  sygnałów  nie zjeżdżały z na lorze zakopiańskim doskonale i ma Niespodziankę może grobie Nounout- 
<frog i j w tej stawce bardzo duże szanse, te. i yp u jem y; Noisette, Cross Coun-

DR. W IDE NA W OLNOŚCI jZ a  najgroźniejszą przeciwniczkę dla :ry, Night Breeze.
W  nb. niedzielę w ypuszczono z niego uważać należy Pyszną. Do Gon. 6. Z pierwszorzędnymi szan- 

więzienia przy ul. M łyńskiej dra F e- walki może wmieszać sie znajdm ący sami w tej staw ie  pójdzie szybu^ 
lik:.a W idego. przeciw ko którsm u to- się w doskonałej kondycji Cenis. Paiva, która na tym dystansie czu je 
czy ło się śleaztw o o uprawnianie Reszta zapisanych koni w  normal- się znakomicie. Nie należy letcew a- 
nledozwołonyeh zabiegów . i nych warunkach nie ina zbyt dużych żyi doskonałego pochodzenia Kacp-
KS. KS. S A L E Z JA N IE  O BCH O D ZĄ » j n s .  Typujem y Life Guard, Pyszna, ra. który w swym  pierwszym w ystę- 
U R O C ZY ST O Ść 5 0 -1 E C IA  ŚM IERCI G °n 4- Płoty. D oskonałego pocho- pie zawiódł He.man Koronny w  

ŚW . JANA BOSKO i dzenia Bobrujsk, debiutując w t e g o ; pierwszym dniu sezonu trzymał się
Nowe.m a do świętego jana :odzaju gonitwach uległ lepiej s k a - ; doskonale, jednak w osiatm ej chwili 

'io^ko trwać będzie cd  28 b. m. czącemu Iwarowi. O ile me przejd zie . uległ C i o r s  Country. Przypuszczać 
do 5  łu tem  r. b. W  sama ureożystość LforSIj, gonitwy przegrać me p o w i- ; należy, ze powinien znalezć się w  W  
6 lutego nabożeństwo odprawi się w ; nien. Harrietta. debiutując również w ■ ce na ostatnich metrach przed ce low - 
kościeie po Katarzynkach (ul W ro-1 plotach, zajęła trzecie miejsce za mkiem. Szanse na za ięoe  piatiiego 
niecka 9 ). W ieczorem  odbędzie się;  (warem i Bohruiskiem. Płatne miej- miejsca mmc będzie Lummata. Typu- 
akadem ia w sali K rólow ej Jadw ig, isce  powinna mieć zapewnione. Nie- em y: Palva. Hetman K oronny. Kac- 
A le je  M arcinkowskiego 1. jspodziankę m oże zrobić labarin. per.
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Z&eceźmctioa...
n a g r o d a

DLA NEGUSA
.Z b l iż a  s i ę  t e r m i n  p r z y z n a -  

m a  P o k o j o w e j  n a g r o d y  N o b l a .  
O t ó ż  w  S z w e c j i  p o w s t a ł  p r o

II ś  h Uu ą na9rodą obda- 
n, j bJ z*ob° tne9o obecnie ne 
g u s u  H a i l e  S e lu s ie .

r  f ’  t0 i P ° d ° t > n o  m a  k ł o p o t y  
z  m i e s z k a n i e m ,  ż y c i e m ,  n a w e t  

o m  n iu s ’ a ł  s p r z e d a ć ,  w i ę c  ( a - l  
, u m k a  a k u r a t  m u  s i ę  p r z y -

Jiac a Rutkowska

K o rp o ra c je  b e z  ż y d ó w
uzdrowić mają życie gospodarcze Rumunii

W yw iad „ A B C "  z  m inistrem  Pracy

KOLCEgsą
F Ó 2

Bukareszt w styczniu —  C zy te  sy n d y k a ty  i zw ią zk i
Z m ia n y , k tóre  p r a g n ie  w p ro  za p e w n ia ły  św ia tu  p r a c y  ja k ą ś  o-

w a d z ić  n o w y  rząd  w  R u m u n ii n ic  ch r o n ę ?
T u lk a  c z  • | s ta n o w ią  o d e r w a n e g o  z a g a d n ie - j —  W  n aszym  k ra ju  zw ią zk i te

c z n n i ł  y ? 1 Slf  n e 9 u s  P r z y -  n ia  ży d o w sk ie g o . P r o b le m  ż y - , n ie  r o b iły  w ła ś c iw ie  n ic  p o z y ty w - 
c z y n i t  d o  u t r w a l e n ia  n r .b a i , , ?  j .  , I ... - * ____

d a .

sob ie  je s z c z e  pan , p a n ie  m in i- k tóre  w  R u m u n ii d otą d  
strz e  do r o z w ią z a n ia  na sw y m  te- s tn ie je .

n ie

r e n ie ?
—  W z m o cn ie n ie  i u sp ra w n ie -

. .   i i u u i c m  ™  ___  n ie o c h r o n y  p r a c y , k tóra  p rzed e
C h u b a  . w . m a  p o k o j u ?  d ow sk i je s t  je d n y m  z p r o b le m ó w ,! n ego . N ie  z d o ła ły  a n i d a ć  n ic  ro - w szy stk im  w y zy sk iw a n a  je s t  

j e ź d z i e  z a ^ m ’ ^  F °  WK~ i ak*e P ra g n ie  ro z w ią z a ć  rzą d  o - j b otn ik om , a n i zy sk a ć sob ie  w śró d  | p rzez k a p ita ł o b cy . K o n tro la  w a-
c i e  h A h i P atlP w a * r z e c z y w i ś -  becn y , d ą żąc do u z d ro w ie n ia  ży- n ich  w p ły w ó w . R e zu lta te m  ich  ] ru n k ów  p r a c y  i p ła c  n ie  b y ła  do-. 

A n t o ż e  i T t a 1-' . ! c ia  k ra ju  W e w szy s tk ich  je d n a k

d a j  j e d y n y  c ż ło w iF k  ^ k tó ry  ■ d^ ie d z in a c h - k tóre  w y m a g a ją  u- 
... r • . .  ’ k t o r y  i z d ro w ie n ia  w y s tę p u je  za w sze  za ­

g a d n ie n ie  e lim in a c ji  ży d ów .

SYNDYKATY 
MARKSISTOWSKIE 

NIE DAŁY NIC 
ROBOTNIKOM

J a k ie  r e fo r m y  za m ierza  w p ro

w i e r z y ł  w  L i g ę  N a r o d ó w .
A l e  w ó w c z a s  r a c z e j  n a l e ż a -  

H >by u t w o r z y ć  n a g r o d ę  „ Z a  
n a i w n o ś ć “  n i e  z a ś  n a g r o d ę  
„ p o k o j o w ą " .  T a k ą  n a g r o d ę  ja  
s a m  b e z  n a m y s łu  b y m  m u  
p r z y z n a ł .

Z a ś  c c  d o  t e g o  p o k o j u  to  s ą  
w ą t p l i w o ś c i .  P r z e c i e ż  w s z y s t ­
k i c h ,  b e z r o b o t n y c h  n a w e t ,  k r ó  

o w  n a g r a d z a ć  n i e  m o ż n a ,  b o  
n a g r ó d  n i e  w y s t a r c z y .

o  z a ś ,  ż e  d a ł  s i ę  p o b i ć  i 
z w i a ł  t e z  n i e  d a j e  m u  ż a d -  

y c  p r a w  d o  n a g r o d y ,  k t ó r a  
P ' z e c i e z  n i e  j e s t  p r e m i ą  a s e ­
k u r a c y j n ą  z a  „ z a w o d y  ż y c i o ­
w e  , w y p ł a c a n ą  t y m ,  k t ó r z y  
p r z e g r a l i .  y

_ W i ę c  j e ś l i  k t o ś  m a  s z c z e r e  
c h ę c i  d o p o m ó c  n e g u s o w i ,  k t ó ­
r y  r z e c z y w i ś c i e  m o ż e  b u d z i ć  
w s p ó ł c z u c i e ,  t o  n i e c h  s i ę g n i e  
d o  w ł a s n e j  k i e s z e n i .

C z y  p r z y j m i e ?  Z .o b a c z y m y .  

 ____ B . R E  Z A .

c ia  k ra ju . W e  w szy s tk ich  j e d n a k ; d z ia ła ln o ś c i b y ło  ty lk o  o b a le n ie
d a w n y ch  za sa d  w s p ó łp r a c y  p r a ­
c o d a w c y  z p ra c o w n ik a m i.

KORPORACJE 
BEZ ŻYDÓW

—  J a k ie  w ię c  r e fo r m y  w  te j 
d z ie d z in ie  za m ierza  r z ą d ?

—  W s k r z e s ić  ch ce m y  d a w n y  u- 
  ------------1 ............. .......  s tr ó j k o r p o r a c y jn y , d ą żąc do j a k , .  .

w a d z ić  rzą d  d la  o c h r o n y  św ia ta  n a jś c iś le js z e j w s p ó łp r a c y  d w ó ch

Z N I E ^ I E N D T :  
PODATKÓW DLA 

WSI
—  S p e c ja ln ie  c ięż k i, ja k  m i 

w ia d om o , je s t  los  ro b o tn ik ó w  r o i .  
n y ch  ?

UDOGODNIENIE
N a  u l. G r o c h o w s k i e j ,  d la  w y  

g o d y  m i e s z k a ń c ó w  G r o c h o w a ,  
o t w a r t o  n o w y  u r z ą d  p o c z t o w y  
a  n u m e r  j e g o  M -

I n t e r e s a n t ,  z g ła s z a  s i ę  d o  o -  
k i e n k a .

—  C h c iu l b y m  n a b y ć  3 0  z n a ­
c z k ó w  p o  5  g r .

—  W  t a k i e j  i l o ś c i  n i e  p o s i a ­
d a m y .

—  A  g d z i e  m o g ę  k u p i ć  j e ś l i
—  T ak . M am y m ilion  200 ty - n i e  w  u r z ę d z i e  p o c z t o w y m ? 

s ię cy  ro b o tn ik ó w  ro ln y ch . D z ie ń - s k l e p i k u ,  o b o k .
ny za rob ek  ro b o tn ik a  ro ln e g o ,

I p r a c u ją c e g o  zw y k le  bez o g ra n i-1  GŁÓD

p r a c y  p rzed  p a n u ją cy m  d o tą d  w y - ' w r o g ic h  sob ie  w  te j c h w ili  ob o  
zy sk iem —  o to  za g a d n ie n ie , k t ó - j  zów  —  p r a c o d a w c ó w  i p r a c o w n i-  
re m n ie , ja k o  p rze d sta w ic ie lk ę  k ów . N a  ra z ie  za ch o w a m y  o f i c ja l -
A B C  in te re s u je  n a jb a r d z ie j.

W  ty m  ce lu  id ę  w ię c  do m in i-
n ie  d o tą d  re p r e z e n tu ją c ą  ś w ia t  
p r a c y  Izb ę  P ra cy ,

s te rs tw a  P r a c y , g d z ie  u zy sk u ję  je d n o c z e ś n ie  r o z w ó j

ty ch cz a s  n a leży ta . W  wi e l u  fa b r y  
k ach  ży d o w s k ich  n ig d y  n ie  byl 
p r z e s trz e g a n y  8 -g o d z in n y  d z i e ń ! 
p r a cy . R o b o tn ic y , b a rd z o  ź le  w y - i

n a g ra d za n i (z a r o b k i n iew y k w ali-1  . ł  . ł '
f ik o w a n y c h  n ie  p r z e k ra cz a ły  w :  n . ,  ,1 . . . . , ' M i a n o w a n y  p r z e z  r z t jd  w
p o lsk ie j m o n e c ie  2 z ł.)  p r a c o w a l i ' 'J°  ei,. ?  . - w  * O s t r o w i n  W l k p .  o p i e k u n  k s .
po 12 _  14 g o d z in  w  w a r u n k a c h ' rayw ah, P<; l \  le i  d * ie.n m .e ‘ W  Ppo ł '  i R a d z i w i ł ł a  R u d e g o  -  K a z i -

n o cn y ch  d z ie ln ica ch  k ra ju , w  B u - , m i( ,r£  B o e n i n g  z w r ó c i ć  n ia  u -
k o w in ie , B e sa ra b ii M o łd a w ii , j ll}a g ę  n a  t r y b  ż y c i a  z a k o c h a n e .
g d z ie  je s t  b a rd zo  w ie lu  w ła ś c i-  j gQ  1 s t a r m : k d , z a d ł u ż a j ą c e g o
c ie li  z iem sk ich  ż y d ó w  w y zy sk  b y ł ^  s ta !c
n ie s ły ch a n y . P r z e c ię tn y  za rob ek
d z ien n y  w a h a ł s ię  w  g r a n ic a c h
20 —  25 lei.

O ch ro n a  p r a c y  ro ln e j o b e jm ie

z d ro w o tn y ch  fa t a ln y c h . O stra  in-

, 50 TYSIĘCY
PRACOWNIKÓW 
CUDZOZIEMCÓW

Jak  p a n i w ie  —  d o rzu ca  d a le j 
za ro b k i ro b o t-

w y w ia d  z m in . G e o rg ią  G uzem  
(sy n e m  p r o f .  A . C. C u z y ).

—  O n g iś  ż y c ie  g o s p o d a r c z e  n a ­
sze g o  k ra ju  o p ie r a ło  s ię  na z w a r ­
tym  fu n d a m e n c ie  k o r p o r a c y j —  
m ów i m i m in . C uza. —  J ed n a k  
w iek  XIX z r u jn o w a ł s ta ry  u- 
s tr ó j, z a s tę p u ją c  k o r p o r a c je  sy n ­
d y k ata m i, o p ie r a ją c y m i s ię  o id eo  
lo g ię  m a rk s is to w sk ą  i p o d le g a ­
ją c y m i d y re k ty w o m  m ię d z y n a ro ­
d ów ek .

w s p ie r a ją c  m oj ro z m o w ca  
k o r p o r a c y j

tak, a b y  on e  z cza sem  o b ję ły  c a ło ­
k sz ta łt  sp ra w  w  te j d z ied z in ie .

—  A  co  s ię  s ta n ie  w  u s tr o ju

W  z w ią z k u  z  t y m  p r z e w i d u  
j e  s i ę  o g r a n i c z e n i e  m i e s i ę c z ­
n e j  p e n s j i  k s i ę c i a  d o  z ł .  6 0 0 0 .

B i e d n y  k s i ą ż ę  b ę d z i e  c i e r ­
p i a ł  g ł ó d  —  a l e  c z e g o  s i ę  n i e  
r o b i  d la  m i ł o ś c i .

P o l e c a  s i ę  b i e d n e g o  s t a r u s z

Nowi prenumeratorzy „ABC”  otrzymują

W a r t o ś c i o w e  p r e m i e
w ra c a ją c  prenum eratą do 5 tu te go r.ł).

Nowych prenumeratorów ABC książki tej sair.ej wartości spo-
społyka miła niespodzianka. Gro- 
3io bowiem przyjaciół ABC ofiaro 
wało kilkaset lom cw wartościo- 

utw°rów, przeznaczając je  
. Premi e dla ni*wóprz>bywają- 

abonentów ABC.
Wyjaśniamy więc, że każdy no 

wy prenumerator naszego wydaw 
nictwa, wpłacający prenumeratę 
w okresie do 5 lutego br. otrzyma 
przy:
wpłacie miesięcznej zł. 2.30,1 tom 
wpłacie 2-mies. zł. 4 60, 2 tomy 
wpłacie 3-mies. zł. 6.90, 3 tomy 
i. t. d. Spośród ofiarowanych ksią 
żek wśród których znajdują się 
m. in. utwory Sienkiewicza — 
Na polu chwały", Nowe­
le i t  d.. T  Gluzińskiego „Spra­
wa Ukraińska*1 A. Borkowskiego 
».Za kulisami wielkiego kapitału** 
i t. d.

Osoby wpłacające prenumeratę 
kwartalną zamiast S-ch temów 
będą mogły wybrać sabie inne

W PELPLINIE
zaprenumerować „ABC*- można 

u p. Nadolnego, 
ul. Bronisława Pierackiego 

(K iosk Gazetowy)

śród ofiarowanych naszemu wy 
dawnictwu, jak np. T. Gluzińskie 
go „Odrodzenie idealizmu poMty- 
cznego**, AL Dzierżawskiego 
„Świnie i koryto**, dr, W. Jacob­
sona „Z  fadfem Wielkopolskim 
przeciw zaborcom ".

Dla nowych prenumeratorów, 
którzy wpłacą prenumeratę pół­
roczną zł. 13.80 przeznaczone są
wielkie premie w postaci 6   7
tomowych dzieł.

Książki wydawane są natych­
miast przy wpłacie w kantorze 
lub też przesyłane pod w-kaza- 
nym adresem.

Wpłaty należy uskuteczniać: w 
kantorze ABC, AL Jerozolimskie 
3a p. 11 w godz. 8 — 19, w A d­
m inistracji ABC, A1. Jerozolim­
skie 121, w godz. 9 — 16 w Od 
dziale Praskim ABC, ul. Targo­
wa 59 m. 3, na konto PKO Nr. 
23400 oraz na pocztowe konto roz 
rachunkowe Nr. 2.

Dla wygody nowych prenume­
ratorów zamieszczać będziemy co 
kilka dni przekazy rozrachunko­
we, jednocześnie przypominając, 
że prenumerata ABC m iejscowa 
(z odniesieniem do domu) i na 
prow incji wynosi tylko zł. 2.30 
miesięcznie.

n ik ów  ru m u ń sk ich  b y ły  je s z c z e  n ie ty lk o  o c h r o n ę  p ła c  ro b o tn i-  
d la te g o  s p e c ja ln ie  n isk ie  w  s to - j k ów  ro ln y ch . P r a g n ie m y  u m ożli- 
sunku  do z a ro b k ó w , p o b ie ra n y ch  w ić  r o z w ó j d rob n y m  g o s p o d a r -
u n as p rzez  cu d z o z ie m có w , że o l-  | s tw om  w ie js k im  p rze z  z n ie s ie n ie : £ a  w z g l ę d o m  K o m i t e t u  O p i e k i  

k o rp o ra cy jn y m  z ży d a m i, k t ó r z y ; b rzy m i p r o c e n t  s ił w y k w a lif ik o -  ‘ p od a tk ów . Z a m ia s t  ty ch  op ła t , na n a d  N ę d z ą  W y j ą t k o w ą .  
s ta n o w ią  ja k  d o tą d  p r z y t ła c z a ją - ' w a n y ch  b ra n o  z z a g r a n ic y  (o k o -  k tóre  se k w e stra to rz y  z a b ie ra li ' 
cą  w ięk szość  p r a c o d a w c ó w ?  | ło 50 ty s. cu d z o z ie m có w  za tru d - o s ta tn i d ob y tek  w ie jsk i, w p ro w a - 

—  D o  k o r p o r a c y j o c z y w iś c ie ! n io n y ch  w  R u m u n ii) .  P r o le ta r ia t  d z im y  taksy, p o b ie ra n e  p r z y  tran -
w stęp  d la  ży d ó w  b ęd z ie  za m k n ię - ru m u ń sk i, n ie ste ty  d o tą d  n i e u - ' s a k c ja ch  zbożem , czy  in w en ta -
ty . W sz e lk ie  za m ie rze n ia  u z d ro - ■ fa c h o w io n y , p r z y jm o w a n y  by ł do rzem . O p ła ty  w ię c  b ęd z ie  p o n o s ić  
w ie n ia  ż y c ia  g o s p o d a r c z e g o  p rze  i ro b ó t  n a jc ię ż s z y c h , n a jg o r z e j ty lko ten , k to , h a n d lu ją c1, b ęd z ie  
k o r p o r a c je  s p a liły b y  na  p a n e w - 1 p ła tn y ch . P r a g n ie m y  w ię c  p rzez  m ia ł czy m  p ła c ić ,
ce , g d y b y śm y  łu d z il i  s ię , że  m o ż -i  u p ra w n ie n ie  s z k o ln ic tw a  zaw o-1  —  T en  system , b a rd z o  s łu szn y ,
na  w  te j a k c ji  w s p ó łp r a c o w a ć  z 
ży d a m i. T u  p o z o s ta n ie  ty lk o  d r o ­
ga  in te r w e n c ji  p a ń s tw a , d r o g a  
tw a rd y ch  sa n k cy j na  ty ch , k tó r z y  
b y  p r ó b o w a li n ad a l c ią g n ą ć  n ie ­
u c z c iw y  zysk  z w y z y sk iw a n e g o  
ro b o tn ik a .

d o w e g o  p o d n ie ś ć  p o z io m  k w a lif i -   ̂ o b c ią ż y  pu datk am i na rz e c z  p a ń - 
k a cy j fa c h o w y c h  m ao ro b o tn i-  stw a  k u p có w  ż y d ó w  —  w trą ca m , 
czy ch  ru m u ń sk ich . — Z a p ew n e . W szęd z ie , g d z ie

J e d n y m  z n a sz y ch  za m ierzeń  ży d zi c ią g n ą  zy sk i n a  cu d zy m  te- 
je s t  r ó w n ie ż  w  d z ie d z in ie  o c h r o -  ry to r iu m  je s t  s łu szn e , a b y  p o n o - 
ny  p r a c y  w p ro w a d z e n ie  w ła ś c i-  j si l i  c ię ż a r y  na rz e c z  p a ń s tw a  i 
w e g o  u b e z p ie cz e n ia  na 3 ta rość , j lu d n o śc i ich  g o s z c z ą c e j,

Gen. Haller
w  Morges

Z a p o w ie d z ia n y  na d z ień  6 lu te ­
g o  z ja zd  S tr. P r a c y  w o je w ó d z tw a  
p o m o rs k ie g o  zo s ta ł p r z e ło ż o n y  na 
3 k w ie tn ia .

P r e z e s  S tr . P r a c y , g en . J ó z e f  
H a lle r  m a w  n a jb liż s z y c h  dn i ac h  
w y je c h a ć  d o  S z w a jc a r ii ,  g d z ie  od 
b ęd z ie  k o n fe r e n c ję  z Ig n a cy m  P a  
derew ski.m .

W
USUWANIE ŻYDÓW 

Z URZĘDÓW 
PAŃSTWOWYCH

—  P r a g n ą c  z a p e w n ić  rzesz om  
p r a c o w n ic z y m  o p ie k ę  p r a w d z iw ą  
i u c z c iw ą  p o m o c  u rz ę d ó w  i in - 
s ty tu c y j p a ń s tw o w y c h  —  m ó w i 
d a le j m in is te r  G uza  — p o w z ię li ­
śm y  ju ż  ca ły  s z e re g  za rz ą d zeń , u- 
3U W ających  z ' u r z ę d ó w  p a ń s tw o ­
w y c h  ż y d ó w . J a sn e  je s t  b ow iem , 
że  szu k a n ie  o c h r o n y  p rze d  w y z y - , k ręg i.
sk iem  ze s tro n y  k a p ita lis ty  ży d a  " n a sz e j a k c ji  w  o b ro n ie  
u u rzęd n ik a  ży d a  n ie  m o g ło  d o ; P o lsk ieg o  p rze m y s łu  n a fto w e g o ;

obrtóe polskiej nafty
Echa prasowe naszej kampanii

Kilczen ie  ostatecznie przerw ane
K a m p a n ia  nasza  w  o b r o n ie  p o l ­

sk ie j n a fty  za ta cza  co ra z  szersze

n icz e g o  d o p r o w a d z ić .
—  S p e c ja ln ą  „ c z y s t k ą "  o b ję ­

te  z d a je  s ię  zo s ta ło  le c z n ic tw o  
p a ń s tw o w e .

—  T a k . D o ś w ia d cz e n ie  w y k a ­
zu je , że i w  te j d z ie d z in ie  ś w ia t  
p r a c y  o tr z y m u ją c y  p o m o c  p a ń ­
s tw o w ą  p rzez  r ę c e  ży d o w sk ie  p o ­
n o s ił s tra ty . P o w tó re , m a ją c  le ­
k a rzy  R u m u n ó w  u w a ża m y  za  j 

s w ó j o b o w ią z e k  im  p rz e d e  w sz y s t  
k im  d a ć  za tru d n ie n ie . W  in sty tu -1  
c ja c h  u b e z p ie cz e ń  s p o łe cz n y c h  
b y ło  p o n a d  40 p r o c . lek a rzy  ży ­
d ów . D z iś  ju ż  o k o ło  30 p r o c . z o ­
s ta ło  u su n ię ty ch .

OCHRONA »RACY 
I U* ' /NÓW

—  J a k ie  in n e  k w e s tie  s ta w ia

J»

uLewiatan" w  „Polityce
czyli recenzja „P o ls k i b ez proletariatu

P . M . P . i p . M ieczysław  P r u s z y ń s d
„ P o l i t y k a "

f i f i

^ 1  d w u ty g od n ik u  
Ł'ja w iła  s ię  re c e n z ja  b ro s z u ry  
d -ra  W o j c i e c h a  Z a le s k ie g o , „ P o l ­
sk a  bez p r o le ta r ia tu " . P o d  re ce n - 
z ią  w id z im y  p o d p is  M . P . N ie  
Prz3rP u szczam y , b y  p od  tym i in i- 
c ia ła m i u k ry w a ł s ię  P- M ie c z y ­
s ła w  P ru szy ń sk i, u rzęd n ik  C en- 
“ ■alnego Z w iązk u  P rze m y słu  P o l 
sk ieg o , p o s p o lic ie -  z w a n e g o  „L e -  
^ ln i a n a " ? P r a c u ją c  w  te j in sty - 
d c j i  p r z e z  s ze re g  la t m ia ł on  n ie 
% tpliw ie s p o s o b n o ś ć  ze tk n ą ć s ię  

2 o w y b u ja lo ś c ia m i"  z g n iłe g o  u- 
ro iu  k a p ita lis ty cz n e g o .

T y m cz a se m  r e c e n z ja  b ro sz u ry  
"r a Z a le s k ie g o  p r z e p o jo n a  je s t  
d c hein  lew ia ta ń sk im . P- M . P . 
ai+w i s ię  2  p o w o d u  b ro sz u ry  

* c "ri: lV o jc i  ech a  Z a le sk ie g o . Z a- 
yria 0ci zm a rtw ie n ia  z p ow od u  

P a ń stw ow ien ia  w ie lk ie g o  p rze - 
ta y s łu .

cofnęła się w  1919 r. zarow no so
cjalistyczna Rzesza niemiecka, jak i 
rządy narodow o - socjalistyczne.
P . M . P . n ie w ie  o tym , że np. 

w ię k s z o ś c i p rz e m y s łu  h u tn ic z e ­
go  z n a jd u ją  s ię  w  ręk a ch  p a ń s t­
w a  i że  n ie d e jn a g a n ia  te g o  p r z e ­
m ysłu  3ą je d y n ie  w y n ik iem  o b sa  
d z en ia  p r z e d s ię b io r s tw  p a ń s tw o ­
w y ch  p rzez  „L e w ia ta ń c z y k ó w " .

P . M . P . m a rtw i s ię  da l e j :

W reszcie najprzykrzejsze w raże­
nie czynią m oże ustępy broszury 
om awiające działalność spółek uk 
cyjnych. Potępienie w  czambuł 
wszystkich spółek akcyjnych, na­
zwanie kierowników Ich szubraw­
cami —  nawet u bardzo lew icow e­
go  czytelnika w yw ołu je wrażenie 
przesady. Ekonomista jednak wi 
nien wiedzieć, gdzie są przyczyny 
niedom agać spółek akcyjnych w 
Polsce, że wynikają one ze złego 
ustaw, /dawstwa, i że za zmianą ta­
kow ego wypowiedział się nie kto 
inny, ale Koło Rolników, z genera­
łem żeligow lsldm  na czele!

B a rd z o  ce n im y  g en . Ż e lig o w ­
sk ie g o  ja k o  z d o b y w c ę  W iln a , n ie

cz e g o  „ P o l i t y k a "  je s t  tak  czu ła  
na k ry ty k ę  sp ó łe k  a k c y jn y c h . G dy 
b y  tu  ch o d z iło  o „P r z e g lą d  G o ­
s p o d a r c z y " , o rg a n  L ew ia ta n a , 
g d z ie  r ó w n ie ż  zn a leźć  m ożn a  p od  
p is  M  P ., n o  to  byśm y m o g li  z ro ­
zu m ieć .

„P o ls k a  bez p r o le ta r ia tu "  s p o t­
ka ła  s ię  z o s trą  k ry tk ą  s o c ja l is ­
tó w . T e r a z  sp o ty k a  s ię  z k ry tyk ą  
k o n se rw a ty s tó w . C iek a w e, że za­
r ó w n o  s o c ja l is t ó w , ja k  i k o n se r ­
w a ty s tó w  b o lą  za rz u ty  g o d z ą c e  w  
u s tró j k a p ita lis ty cz n y .

z a g r o ż o n e g o  p r z e z  o b c y  kap ita ł, 
p r z y łą c z y ły  s ię  „G o n ie c  W a r ­
s z a w s k i"  i „D z ie n n ik  P o z n a ń sk i" . 
W  „G o ń c u  W a rs z a w s k im " u k a z a ­
ły  się  b a rd z o  in te re su ją ce  a r ty ­
k u ły  p . A . P lu ty ń s k ie g o . P . P lu -  
ty ń sk i p isz e  m ię d z y  in n y m i:

„Z łow rog ie  milczenie przerwał w 
„A B C ”  inż. Stanisław Szczepa- 
nowski artykułem „B ronim y za ­
grożonego arsenału naftow ego” . 
Zdaniem jego, nowa ustawa nafto- 
wa grozi oddaniem w ręce obcych 
kapitałów, jeżeli kto. to syn Stani­
sława Szczepanowskiego, tw órcy 
w ielkiego przem ysłu naftow ego w 
Polsce, ma praw o w sprawach tych 
zabierać głos i być. wysłuchanym.

Z łow rogie milczenie zostało na­
reszcie przerwane.”
P . P lu ty ń s k i p isze  d a le j :

na oku : m onopolistycznego opano­
wania targu produkiuw gotow ych 
i du,epia bezw zględnego m ilio­
nów konsumentów polskich.

W  ostatnich powojennych latach 
kto dokonał jedynego w ielkiego 
odkrycia na ziemiach polskich, kto 
dał początek przem ysłowi gazoli- 
ny, kto wykazał istnienie potęż­
nych złóż gazu ziemnego na pasie 
Iinszawy, daleko na północ od 
K arpat? Czy milionerzy cudzo­
ziem scy? Nie. Skromny, drobnymi 
kapitałami operujący inż. Szaynsk, 
człowiek, którego jedyną siłą był 
nie gasnący n igdy entuzjazm  słu ­
żenia spraw ie publicznej, a jed y ­
nym oparciem  wspólnik, drugi 
inżynier, Polak, dobry kupiec i 
organizator.”

„D z ie n n ik  P o z n a ń sk i"  cy tu ją c  
ob sze rn ie  n asze  a r ty k u ły , p isz e : 

„W ielk ie złoża ropy czekają spo 
kojnie w głębinach ziemi, p o­
wstrzymane tam siłą obcego kapi­
tału, który nie chce dopuścić do 
groźnej dla siebie racjonalnej or­
ganizacji naszego przem ysłu naf­
tow ego. —  A  dodać trzeba, ie  
większość karpackich złóż n a fto ­
wych znajduje się w obcym  ręku. 
Jedyna poważna placówka polska 
to drchobycki „P olm in” ”  —  ongiś 
własność sk irbu państwa austriac­
kiego, dzisiaj państwa polskiego. 
Jest ona, rzecz jasna, solą w oku 
obcych nafciarzy, którzy panoszą 
się u nas jak  szare gęsi i są dzi-* 
siaj potęgą finansową, trudną do 
zwalczenia.”

Lcsowani®
prem iowych ksią żec ze k P . K . 0 . serśi 5

Dnia 27 stycznia 1938 roku od- 418975 418986 419300 419848 419980 
„O tóż faktem  jest, że od samych było się w  PKO pierwsze publiczne 420232 420419 42C469 420784 421063

raczątkuw polskiego przem ysłu na- premiowanie na wkłady oszczędno- 
ftow ego, żadnych pokładow rop- ściowe serii V -te j grupy A. 
nych nie odkrył kapitał zagranicz- W  premiowaniu brały udział ksią- 
ny, a w szystkie odkrywał, prak- żeczki, na które wniesiono wszystkie 
tyczni nafciarze Polacy, a lbo Ka- wkładki za ubiegły kwartał w termi- 
nadyjczycy, j nie do dnią 31 grudnia 1937 r.

Stawia*ski i Kiobassa w Kroś- ; Prem ie po zl. 500 padły na nr.nr.:
nieńskim, Szczepanowski (Swobi. 400617 413439 420161 441175 444021
da Rungurska, Schodnica i Bit- 457GS1.
ków ) w Matnpolsce W schodn iej., Prem ie po zł. 250 padły na nr.nr.:
M ac-G arw ey z Długoszem  (B ory - 400231 400709 404244 409969 4U 612
sław ). Ssuiski (p ierw szy szyb w 411672 412665 416546 421931 428609
Tust&nowicach), Perkinsi (R y p n e) 430194 430955 435500 435897 435913
itd., itd. N ie znam ani jednego te- 436387 437412 443S23 447774 449764
renu ropnego, który by  otwarty 4 5 1 5 3 3  451554 462763 463351 406941
został przez kap.tał zagraniczny. Premie po zł 100 padły na n r .n r . : .______
Kapitał ten przychodził zawsze na 400108 400320 400443 400503 4011021 441715 441853 442262 442326 442492
gotow e. W ykupyw ał dowiercone 401194 401533 402042 402273 404719 i 443185 443245 443393 443808 443975
już szyby, aby bądź to zasilić swo- 405315 405659 405989 406369 406440 | 444043 444129 444560 444889 444961
je  rafinerie, .bądź rozbić i nisz- 407306 408758 409346 410350 411131j 445207 445347 447286 447900 448180
czyć nasze krajow e organizacje 412878 412903 412975 414662 414775 448329 449248 449477 449488 449754
zawsze z jednym , jedynym  celem 416145 416358 416693 417342 417378 | 449801 449831 449976 450001 450011
"ii—ii — i t  — as— i 418 996 421484 421597 422366 422670

42348S 424288 425535 425546 426137

W PIOTRKOWIE KUJAW. 426929 427496 427921 427939 4?96"74
z a p re n u m e ro w a ć  „ABC*1 m ożna 

a  p . E d w a rd a  P u szą , 
nl- 3 jro M a ja  (k io s k ) .

421373 421686 421818 422386 422750 
423262 423289 423660 423676 4238 2 
423482 424600 424603 424844 425059 
425764 425891 426105 426245 427111 
427833 427985 428114 428115 428208 
428707 428821 429147 429149 429395 
429420 429569 429817 430337 430452 
430468 431042 431143 431369 431511 
431532 431724 431856 432080 432163 
432344 432438 432525 433689 434104 
484462 435243 435331 435375 435602 
436034 436103 436269 436316 437995 
438194 43S207 438260 43S520 438,520 
438614 439106 439203 440204 440374 
440550 440653 440741 441072 44113'J 
441158 441263 4-11320 441365 441376

450206 450314 450916 451401 451945 
451946 451979 452124 4,s2267 452365 
452381 452851 452990 453265 453498

431561 431580 431615 432452 433196 453708 453843 454035 454221 454317 
435499 435703 436438 435995 437239 454461 454841 455004 455011 455475

Postąpy m ofor/ZEcji w  Polsce

Autor jednym słowem rozstrzyga 
mó ? r° b ,enl wielkiego przemysłu

a s s s r *  J .r s
t a ? 1 że przed upaństw ow ieniem . a u to ry te t  w  sp ra w a ch  g o s p o d a r -  

Iego np_ górnictwa w ęglow ego czy ch . D zity im y s ię  b a rd zo , d la -

W  rokn 1937 w  samym Poznaniu 
przedsiębiorstwa samochodowe doko­
nały obrotów  w  50 proc. w yższych, 
aniżeli w  roku 1936. Podobny wzrost 
sprzedaży sam ochodów stwierdza się 
również w  innych ośrodkach Polski. 
Przem ysł sam ochodowy zagraniczny 
orientuje się widać w koniunkturze 
m otoryzacyjnej w Polsce, Jezel1 ^  
niespotykanym  dotychczas stopniu 
zgłasza sw ój udział w  nadchodzących 
Targach Poznańskich. Juz dzis^ choć 
do terminu T argów  Poznańskich jest 
jeszcze pełnych 3 miesiące, dyrek­
cja  T argów  musiała przeznaczyć dla

455671 456077 456174 456303 456507 
456516 456694 457003 457450 458024 
458073 458078 458311 4S8471 458499 
4,58684 458988 459807 459820 459958 
460018 460317 461113 461443 461471 
461758 461999 462621 462679 462780 
463005 468131 463545 4495951

O gółem  padło 871 premii na su­
mę 30.850 zł.

437250 437330 437615 439417 440330 
1441156 443125 443272 443783 4439S8 
!444098 444028 444169 445215 446512 

449010 449392 449586 451743 451848 
i 452075 452536 452660 453505 454416 
'455 ]33  455220 455368 455387 456594 
458206 458475 458932 459297 460078 
460113 460776 463101 

przem ysłu sam ochodowego całą H a- Premie po zł. 50 padły na nr.nr.: 
lę Ciężkiego Przem ysłu. A  jest to 4-OOObl 400205 400309 401314 401655
hala najw iększa w  Polsce. D otych- 401854 401887 402287 402775 4027881 O w ylosow anych premiach właści-
czas poza przem ysłem  sam ochodo- 403535 403567 404110 404649 404926 ciele książeczek są powiadomieni li-
w ym  w  hali te j widzieliśmy przem y- 405007 405420 405579 405891 405993 ! stownie
sly pokrewne, jak przem ysł samo- 406112 406124 406215 406230 406373 j N ależy zaznaczyć że zasada wkła
lutowy, oponv, row ery, części skła- 406431 406469 406600 40P-687 4 0 7 1 0 0  i -  zaznaczjc, ze zasadą wkła
dmyT sam ochodów i t. p. W  roku 407130 4 0 7 5 *  407531 407947 lo śo ?8  1 v Zf —  c? Prem 'ow ? n^ch
bieżącym  Halę Ciężkiego Przem ysłu 408534 408645 40865° (<08818 4 0 8 8 9 9 5 1 -  J6  ̂ wzrost liczbj
zajmą wyłącznie sam ochody i m oto- 408892 409(W9 409920 4 0752 4 ? o 7 ^  ^  T ’ 'VZiast:*n;a wkladow
cykle. 410846 4114S5 4 2 3 9 9  F l l f *  I F a F  ‘ ^ ą z e c z c e ,  przy czym  po otrzy-

Jak więc widzimy, salon sam ocho- 413164 413994 41348R 4 1 4  9 4 0  4 i o ' i n  ma,J.lu Pze™ f książeczki nie tracą
dow y na tegorocznych  Tarąach P o- 414331 4 1 5240 A z - £  L  J n M J ć S l  wartof ‘ - le'=z nadal_ biorą u-i a t « »  4it)Z4 J 415o<0 416205 416458 dziai w następnych premiowani ach.

Ponad w szel- 416651 416669 416759 418094 418373 pod warunkiem ' regularnego opiaca-
oczekiwanie. W . D. 418508- 41S518 418540 418552 418661 nia dalszych wkładek.
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Król podmorskiego świata
Wielkę maiafek wydobyć z morza

N ie z w y k le  p rz e d s ta w ia  się 
m ie sz k a n ie  m a rs y lsk ie g o  n u rk a , 
Jana N e g ri. Z n a cz n a  część  r z e c z y  
tam  się  z n a jd u ją c y c h  n ie  je s t  ani 
k u p ion a , ani o d z ie d z icz o n a , l e c z 1

k w y , ja k ie  m ia ł p r z y  sob ie , in ne 
p rz y w ią z a ł d o  lin  z c ię ż a ra m i, 
k tó re  w  ty m  c e lu  sp u szczo n o  m u  
z ra to w n icz e g o  ok rę tu .

W y d o b y c ie  „F lo r id y “  k o sz to w a
p o p ro stu  w y ło w io n a  z m orza , ! ło  J a n a  N e g r i 22 dn i p r a c y  p od  
ściś le j m ó w ią c  w y d o b y ta  z z a to -  w od ą . D o w ie d z ia w s z y  s ię  o  w y -  
p io n y ch  o k r ę tó w , k a żd a  też z  n ich  I p a d k u , p o le c ia ł  sa m o lo te m , b o ­
rna s w o ją  h isto r ię . O t, n p . fo te l ,  I w ie m  w ś ró d  z a ło g i z n a jd o w a ło  
k lu b o w y  fo te l ,  ja k ie  z w y k le  w i -  | się je g o  d w u  s e rd e cz n y ch  p r z y -  
d z i s ię  w  p a la rn ia ch  o k r ę to w y c h , [ ja c ió ł . Z  lu d zi, n ieste ty , n ie  u d a ło  
p o c h o d z i z o k rę tu  ,,F lo r id a “ , k t ó -  i m u  się  n ik o g o  u ra to w a ć . P o n ie ś li 
r y  za to n ą ł w  p r z y p a d k o w y m  zd e  ś m ie r ć  w  c h w ili  sa m e g o  w y p a d -  
rzernu  z k r ą ż o w n ik ie m  „ G lo r iu s “
w  1932 r. w  o k o lic y  M a la g i. P o ­
p ie ln icz k a  je s t  z n ó w  z o k rę tu  
„N ic o la s  -  P a q u e t“ , k tó r y  ro z b ił  
się n a  sk a ła ch  H erk u lesa .

NA DNIE MORZA
Jan  N eg ri, ch o ć  m a  ju ż  d o ro s łe

ku. O c h ro n ił je d n a k  ic h  z w ło k i 
p rze d  p o tw o r a m i m o rsk im i. W y ­
d o b y c ie  o k rę tu  u m o ż liw ił  r e p e r u ­
ją c  p r o w iz o r y c z n ie  u szk od zen ie .

PŁONĄCY OKRĘT
P e w n e g o  d n ia , g d y  b y ł  z a ję ty  

a a  s ta teczk u  -  p o m p ie  w  p o b l i -
d o b r e g o  M a rsy lii, u jr z a ł, że  z tra n sp or

z o s ta w ili g o  sa m eg o , w s tę p u je  na 
p ło n ą cy  o k rę t . Z n a la z łs z y  ź ró d ło  
ogn ia , s k ie r o w u je  n ań  sw ą  p o m -
pę-

Z a  c h w ilę  n a s tę p u je  w y b u c h . 
S z częśc iem , ze  ty lk o  m ie js c o w y . 
N egTi je s t  s iln ie  s k a le cz o n y  w  
ręk ę , m im o  teg o  m u si d la  ra to w a  
n ia  o k rę tu  w s k o c z y ć  w  m o rze , 
a b y  *zapchać d z iu rę , ja k a  zro b iła  
się  w  k a d łu b ie . G dy  p rz y je ż d ż a  z 
M a rsy li h o lo w n ik  ze  s trażak am i 
i p ilo te m , n a jw a ż n ie js z e  je s t  ju ż  
z ro b io n e , tr a n s p o r to w ie c  u ra to ­
w a n y .

N a leży  o n  te ra z  d o  N e g ri. T a ­
k ie  je s t  p r a w o  m o rsk ie . O k rę t o -  
p u sz cz o n y  p r z e z  za łog ę , s ta je  Się 
w ła sn o śc ią  teg o , k tó r y  g o  o ca lił. 
W ła ś c ic ie l  tr a n s p o r to w ca  p r o p o ­
n u je  J a n o w i N e g r i o d k u p ie n ie  go ,

U c z t a w I n a

N a jc ię ż sz y m  m o m e n te m  w  je g o  
ż y c iu  b y ła  w a lk a  z o śm iorn icą . 
N ie  m ia ł b o w ie m  d o  o b r o n y  n ic  
p r ó cz  m a łe g o  tró jzę b u . G d y  w y ­
d o b y to  g o  n a  p o w ie r z c h n ię  m o ­
rza, a b y  g o  o s w o b o d z ić , p o c ię te  
o ś m io r n icę  w  k a w a łk i.

10 la t tem u  b y ł  N e g r i ty lk o  
ro b o tn ik ie m , z a tru d n io n y m  u > 
k og oś , d z iś  je g o  m a ją te k  iv  p o s ta -  ’ 
c i  c a łe j f lo t y  s ta tk ów  r a to w n i-  | 
cz y ch , l ic z n y c h  w a rsz ta tó w  i c a - ' 
le g o  p r z y rz ą d u  r a to w n ic z e g o  o -  i 
b lic z a n y  je s t n a  m ilio n y . M im o 
te g o  n ic  n ie  z m ie n iło  s ię  w je g o  
ż y c iu  Z a w sze  je s t  p ie r w sz y  p rzy  

! p r a c y  i za w sze  n a jc ię ższ e  z a d a - , 
n ie  b ie rz e  na s ieb ie . Z  w ie lo m a  i 

I ze s w o ic h  p r a c o w n ik ó w , d a w n y c h  j 
to w a rz y s z y , je s t  p o  im ien iu .

g o  sy n a  —  r o w n .e z  
n u rk a , d o tą d  u w a ż a n y  je s t  za
k ró la  n u r k ó w  m a rsy lsk ich . j p u śc ił p o r t . p o c z ą ł s ię  w y d o b y -

J e d n y m  z n a jtr u d n ie js z y c h  z a -  1 w a ć og ień . P o p ły n ą w s z y  b liż e j, 
dan  ja k ie  m u  p o w ie r z o n o , b y ło  z o b a c z y ł ca łą  za ło g ę  n a  ł o d z i a c h  j  2  lu b  3 -k r o tn ie  w ięk sza  
w y d o b y c ie  w s z y s tk ie g o , c o  m ia ło  | ra tu n k o w y ch , k tó r e  ju ż  o d b iły  
w a rto ś ć  z o k rę tu  z a to p io n e g o  ( ° d  o k rę tu . M im o  o s trz e ż e ń  k a p i- 
p rze z  b u rzę , n ie d a le k o  G ib r a lta -  i tana, że  na tra n s p o r to w cu  są m a 
tu , I te r ia ły  w y b u c h o w e , N eg ri p o d p ły

w a d o  n ie g o  i d a ją c  ^znaki z a ło ­
dze, k tó ra  c h c e  w r ó c ić ,  aby

O k rę t  o s ia d ł on a  23 m e tra ch  
p o d  w o d ą , b u r z a  b y ła  siln a , m o ­
rz e  b a rd z o  w z b u rz o n e , to też  k il ­
ka  d n i u p ły n ę ło  za n im  d z ie ln y  nu  
re k  z d o ła ł o tw o r z y ć  za m k n ię te  
d r z w i k a b in . W ó w cz a s  c o  k o sz ­
to w n ie js z e  p rz e d m io ty , p ie n ią ­
dze, b iżu te r ię , p o w k ła d a ł w  s a -

S zk ło
Jednostronnie

przezroczyste
W  A n g li i  w y d a n o  p a te n t na n o  

w y  ro d za j szk ła , k tó r e  je s t  p r z e ­
ź ro c z y s te  z je d n e j t y lk o  s tro n y  
O d  s tro n y  n ie p rz e ź ro cz y s te j p o ­
w ie rz c h n ia  szk ła  p o d o b n a  je s t  d o  
lu stra . T en  ro d z a j szk ła  m o ż e  
b y ć  u ż y w a n y  n a  sz y b y . K t o  s ie -

cow ca  „ J iu r y “ , k tó r y  w ła śn ie  o -  j za ce n ę  p ó ł  m ilio n a  fra n k ó w , na
c o  ten  s ię  zg ad za , m im o  że  w a r ­
to ść  u ra to w a n e g o  tra n sp o rtu  je s t

Z ROBOTNIKA 
MILIONEREM

O  g łę b in a ch  m o rza  m ó w i Ja n  
N eg ri ja k  o  k ra ju , k t ó iy  zn a  d o ­
b rze  i cz ę s to  w  n im  b y w a .

P o  ś lu b ie  k r ó la  F a ru k a  1 g o  z k ró  Iow ą F a r id ą  o d b y ło  s ię  p r z y ję c ie
w n a jś c iś le js z y m  g r o n ie  ro d z in y .

Jęczą Słokamki

" W y  s t a w a  p r o f e s o r ó w
X , Dunikowskiego i W. jsrotiuega -  iPS

Kdlłro zegarka megłaby okrążył
kulę ziem ską w  ciągu 3 Icł

Z  p a n a m i p r o fe s o r a m i to  j e s t . IP S -ie , z p r z y je m n o ś c ią  o g lą -  
tak . M y ś li  s o b ie  c z ło w ie k , że  n a  d u lib y śm y  w  je g o  p r a c o -

M e ch a n iz m  zeg a rk a , p o r u s z a ­
ją c  się  d n ie m  i n o cą  sp e łn ia  o l ­
b r z y m ią  p racę .

M a te m a ty cy  o b lic z y li , że  g d y ­
b y  z w y k łe  m a łe  k ó łe c z k o  k ieszon  
k o w e g o  zeg ark a , za m ia st o b ra ca ć  
s ię  w  m ie js cu , z tą  sam ą  s z y b k o ­
ścią  b ie g ło  p rze d  s ieb ie , to  p r z e ­

b y w a ło b y  30 k m . d z ien n ie , Z  te ­
g o  w y n ik a , że  w  p r z e c ią g u  3 la t 
k ó łe c z k o  t o  o d b y w a ło b y  d r o g ę  
te k  d łu g ą , ja k  ró w n ik  k u li z ie m ­
sk ie j. I

ich  w y s t a w a  z o b a c z y  ja k ie ś  zu ­
p e łn ie  s k o ń c z o n e  p ra ce . A  p r z y ­
n a jm n ie j ta k ie , k tó r e  b ę d ą  o d b ie ­
g a ły  i d o św ia d c z e n ie m  i u m ie ję t ­
n o śc ia m i od  p oz iom u  p r z e c ię tn y c h  
w y s ta w  IP S -o w y c h , g d z ie  p r z e ­
c ie ż  p r e z e n tu ją  s w ó j d o r o b e k  ich  
u cz n io w ie  —  s tu d e n c i te j lu b  in ­
n e j a k a d em ii. Z  ta k im  n a s ta w ie ­
n iem  m i ja  sa le , p rz e z n a cz o n o  na

w m , c ie s z ą c  s ię , że z p e v * io s c ią  
c o ś  z t e g o  w  p r z y s z ło ś c i b ęd z ie . 
A le  z  d r u g ie j s tro n y , z n a ją c  je g o  
o s ią g n ię c ia  w  rzeźb ie , tr u d n o  by  
nam  b y ło  n a s ta w ia ć  g o  n a  p r a cę  
p r z y  s ta lu g a ch . T r u d n o ,-b o  m oże  
je a t  z b y t  p ó ź n o , a b y  p r o f .  D u n i­
k ow sk i p r z e c h o d z ił  n o rm a ln ą  ak a ­
d em ick ą  d ro g ę .

A le  w id o c z n ie  p r o f . D u n ik ow
N a le ży  za zn a czy ć , że  ś re d n ica  ma.la f - j iy  G o t lib a  —  i w ch o d z ą c  j ski u p a r ł s ię , że  p om im o  w sz y s t -

k ó le cz k a  w y n o s i z a le d w ie  0.12 
m m ,

K arty  z  M e k sy k u
Najm niejsi ludzie na św ietle -

W y p r a w a  a rch e o lo g icz n a  p o dd z i u  s ie b ie  w  d o m u  i p a trz y  j W y p r a w a  a rch e o lo g icz n a  p o d  i d z iś  d z ie ń  w  p ię k n ie  
p rze z  ta k ą  szy b ę , w id z i w szy s tk o , k ie ru n k ie m  p r o fe s o r a  E v e ra rd a  ! k oszy k a ch .
T en  zaś, k to  z ze w n ą trz , np. z  u li-  G am iza , p o d  k o n ie c  ro b ó t , w  c a ł - ! W ia d o m o ś ć  o  .tyc h lu d z ia ch  
cy . z a g lą d a  n ie  w id z i n ic , o p r ó c z  1 k ie m  n ie z n a n e j o k o lic y  M e k sy k u , m n ie js z y ch  lu d z i św ia ta  u w a ż a -  
s w e g o  o d b ic ia . W y n a la zek  p o l e - '  w  3tan ie  D u r a n g o , zn a la z ła  w y-1 je s t  o g ro m n ie  in te re s u ją cą  z  tę ­
g a  na  tym , że d r u g a  s tro n a  szk ła  k o p a lisk a , k tó r e  o ś w ie t l i ły  s e n -  j g o  w z g lę d u , że  d o ty ch cz a s  za  n a j 
je s t  p o w le c z o n a  n ie s ły ch a n ie  cień  ! sa cy jn e  s z cz e g ó ły  te j m ie js c o w o -  
k ą  w a rs te w k ą  p e w n e g o  a m a lg a -  ści. O to  o k a z a ło  się , że  z ie m ie  te
m atu , k tó r e g o  sk ład  
m cą  w y n a la z cy .

je s t  ta je m -

S Z Y B K A  O R IE N T A C J A

i za m ieszk a n e  b y ły  p rz ó d  w ie k a m i 
p rze z  ró d  k a r łó w , s to ją c y c h  na 
o g ro m n ie  w y s o k im  szcz e b lu  k u l­
tu ry .

Z  w y k o p a n y ch  m u m ii, s z cz ą t ­
k ó w  n a czy ń  g o sp o d a rsk ich  i m e ­
b li  w y n ik a , że  is to ty  te m ia ły  
p r z e c ię tn ie  k o ło  80 ce n ty m e tró w  
w z ro s tu  i m ie sz k a ły  w  so lid n i?  
z b u d o w a n y c h  d o m k a ch , w y s o k o ­
ści je d n e g o  m etra .

K a r ły  te u b ie r a ły  s ię  w  tk a n i­
n y , sp o rz ą d z o n e  z w łó k ie n  k a k ­
tu so w y ch , z n a ły  s ię  z n a k o m ic ie  
n a  g e o m e tr ii, u ż y w a ły  n a rzęd z i, 
sp o rz ą d z o n y ch  z la n e g o  o ło w iu .

J a k o  b r o n i u ż y w a ły  łu k ó w  i 
i  strza ł, z a k o ń cz o n y ch  k a m ie n ia ­
m i, o d p o w ie d n io  w y o s tr z o n y m i.

Z n a ły  się z n a k o m ic ie  n a  sztu ce  
—  P a n ie ! P a n u  teraz to kółkoj b a lsa m o w a n ia  m u m ij i te  w ła -  

ju ż  n ie  b ę d z ie  p o t r z e b n e ! j ś n ie  m u m ie  z a ch o w a ły  s ię  p o

no M u rz y n ó w  szcz e p u  B am bu ti, 
w  A f r y c e  ś r o d k o w e j, k tó r y c h  
w z ro s t  d o c h o d z ił  je d n a k  d o  1 m e  
tra  45 cm .

d o  d u że j, c e n tr a ln e j sa li  In s ty tu ­
tu  P r o p a g a n d y  Ś ztu k i, p r a w ie  od  
p ie r w sz e g o  rzu tu  ok a  m u si n ie c o  
z lik w id o w a ć  s w ó j op tym izm .

P r z e d e  w szy stk im  p r z e c z y ta w ­
szy  n a  a fis z u  n a z w isk o  p r o f  X a -  
w e r e g o  D u n ik o w sk ie g o , sp o d z ie -

p le c io n y c h  i w a l  s ię ’  że  z o b a cz y  k o le k c je  
I rzeźb . T y m cz a se m  p o k a z u ją  m u w

g łó w n e j m ie rze  D u n ik o w sk ie g o  
jaku  m a la rza . I  w id z , o g lą d a ją c  te  
„ P o r t r e t y  k o b ie c e " , „ D z ie c i "  c ? y  
„S tu d ia  d o  g ło w y  k o b ie c e j" ,  za ­
d a je  s o b ie  k ilk a  z a s a d n icz y ch  p y ­
tań  w  r o d z a ju :  „ P o  c o  D u n ik o w ­
sk i w  o g ó le  m a lu je ? "  lu b :  „ P o  co  
IP S  te  j e g o  s tu d ia  w y s t a w ia ? " .

N ie  c h c ia łb y m  c z c ig o d n e m u  i 
sk ą d in ą d  za s łu żon em u  p r o fe s o r o ­
w i z r o b ić  p r z y k ro ś c i, T y m  b a r ­
d z ie j, że  n a le ż y  on  d o  ty c h  w y ją t ­
k o w y c h  a rty s tó w , k tó r z y  w  rz e ź ­
b ie  p o t r a f i l i  n a le ż y c ie  z h a rm o n i­
z o w a ć  p ie r w ia s tk i a r c h ite k to n ic z ­
ne i m a la rsk ie . N ie m n ie j je d n a k

k o  b ę d z ie  m a lo w a ł —  i w ła śn ie  
m a lu je .

Z a  to  n a p ra w d ę  d o b rz e  i z  sen ­
sem  z r o b io n e  są  d w ie  je d y n e  na 
w y s ta w ie  r z e ź b y : je d n a  p r z e d s ta ­
w ia ją c a  K o p e rn ik a , a z a p r o je k to ­
w a n a  d o  p a w ilo n u  p o ls k ie g o  W y ­
s ta w y  P a r y s k ie j i d ru g a , p r z e d ­
s ta w ia ją c a  p re zy d e n ta  m . K ra k o ­
w a , p r o f .  d r , J ó z e fa  D ie t la  —  b ę ­
d ą ca  f ig u r ą  d o  p om n ik a

w y p o w ie d z ia ł s ię  w  p ie r w sz y m  
rzę d z ie  ja k o  d e k o r a to r  i k o lory *  
sta . P r z y k ła d e m  w a lo r ó w  k o lo r y ­
s ty c z n y ch  m oże  b y ć  „ W ie c z ó r  wi­
g i l i jn y  na  H a r e n d z ie " , rozw ią za *  
n y  w  n ie c o  in n e j g a m ie , n iż  ret**  
ta  p r a c , le c z  ty m  n ie m n ie j intere­
s u ją c y .

N ie w ą tp liw ie  n a jb a r d z ie j c h a ­
ra k te r y z u je  W . J a r o c k ie g o  obraz 
„ J a  i m o i u c z n io w ie  n a  H a r e ń - 
d z ie " , c ie k a w y  b a rw n ie  i  kompo­
z y c y jn ie , le cz  p e łen  a b n e g a c j i  ry* 
s u n k o w e j, c o  m u r a c z e j szkodzi.

Z re sz tą  te  n ie d o c ią g n ię c ia  r j*  
su n k o w e  sp o ty k a m y  p r a w ie  w c  
w s z y s tk ich  „C y g a n k a c h " ,  „ S ie ­
r o t k a c h "  i „W r ó ż k a c h  z kart".

O g ó ln ie  je d n a k  p r o f .  J a r o c k i 
d a l b a r d z o  p o w a żn ą  w y s ta w ę , b ę ­
d ą cą  p od  w ie lo m a  w z g lę d a m i d e­
b rą  o d p ra w ą  d la  G o t l ib ó w  i H il-  
le ró w , k tó r z y  k o n te m p lu ją  p la m k ę

•Prof. W. Jarocki, wystawiając kolorystyczną, podczas gdy on 
swój cykl AucubkĆbżakopiański nią posługuje.  "--"jjryyif

Patw flr wysokości 15 m etrów
G ó r n ic y  z a tru d n ie n i w  k o p a ln i s o k o ś c i i d a w a ło  k ro k i S -m eiłO - 

w ę g la  w  C ed a red g e  w  K o lo ra d o , w e . O lb rzy m  te n  ż y w ił s ię  r o ś j i -  
u a ir a f i l i  n a  g łę b o k o ś c i  70  m e- nam i. K o p a ln ia  C e d a re d g e  je s t  
tr ó w  na o d c is k i s tó p  ja k ie g o ś  p o - o b e c n ie  o ś ro d k ie m  z a in te r e s o w a - 
tw o ra  p r z e d p o to p o w e g o . Z a w ia -  n ia  p a le o lo g ó w  a m e ry k a ń sk ich , 
d o m io n o  o  ty m  d y re k to ra  m u zeu m  E k s p e d y c ja  d r . B ro w n a , p r a c u ją c  
p r z y r o d n ic z e g o  w  K o lo r a d o , d r . p rze z  trzy  ty g o d n ie  d z ie ń  w  d z ie ń

Czy wiecie, ie...

p o n ie w a ż  m am  m ó w ić  o  je g o  o b - 1  B ro w n a , k tó r y  s tw ie r d z ił ,  że o d ­
ra z a ch  o le jn y c h — je s te m  zm u szo-1  c is k i s tó p  o ś r e d n ic y  1,13 m . na- 
p o d k r e ś lić  u b ó s tw o  k o lo ru  i le ż a ły  d o  p o tw o r a  z ga tu n k u  
n a p ra w d ę  w ,e le  b ra k ó w  c z y -  p r z e d p o to p o w y c h  z w ie rz ą t , k tó re  
sto  te c h n ic z n y c h . M oże  je d e n  z a lu d n ia ły  n a sz ą  z ie m ię  p rz e d  80 
„ P o r t r e t  w ła s n y "  r a iu je  n ie c o  sy - m ilio n a m i la t. Z a c z ę to  p o sz u k i-

P e w ie n  p o lic ja n t  w  K o p e n h a ­
d z e  p o s łu g u je  s ię  b e z g ło ś n y m 1 
g w iz d k ie m  n a  p sy . C z ę s to tliw o ść  | 
d rg a ń  te g o  g w iz d k a  je s t  ta k  w y-

tu a c ję , a le  r a c z e j p r z e z  s w o ją  a - 
n e g d o tę , n iż  p rzez  w a r to ś c i m a la r  
sk ie .

Z  p r a c  D u n ik o w s k ie g o  z du żą  
ła tw o ś c ią  czy ta m y , że  w  z a k re s ie  .,ra f io n o  na szk ie le t 

sok a , że u ch o  lu d zk ie  je j  n ie  m a la rs tw a  je s t  o n  p o c z ą t k u ją c y ; j est  to  n a jw ię k s z y  p o tw ó r  p rze d - 
ch w y ta , n a to m ia s t  d o sk o n a le  o  d u ży ch  m o ż liw o ś c ia ch  1 1 p o to p o w y  ze  z n a le z io n y ch  d o ty ch  
c h w y ta  ją  u ch o  p sa ... te r z e c z y , k tó r e  w y s ta w i! w  j c ia B . Z w ie rz ę  m ia ło  15 ratr. w y -

w a ć  d a lsz y ch  ś la d ó w  p o tw o r a  i 
w  o d le g ło ś c i  350 m e tró w  o d  zn a ­
le z ie n ia  w id o c z n y c h  w  sk a m icn ia  
łym  m u le  z iem i o d c isk ó w  s tóp  n a- 

z w ie rz ę c ia

na tr z y  zm ia n y  n a d  w y d o b y c ie ®  
szk ie le tu  p r z e d p o to p o w e g o  o l­
b rzym a, w a ż ą c e g o  p r z e s z ło  8 000 
kg ., n a tk n ę ła  s ię  n a  s z k ie le t  d i-  
n o sa u ra , d łu g o ś c i  16 m e tró w  i  
w y s o k o ś c i 5 m e tró w . P o z a  ty m  
z n a le z io n o  w  in n y m  m ie js c u  w  
te j sa m e j k o p a ln i sk a m ien ia ła  
re sz tk i o lb r z y m ie g o  ż ó łw ia  z  g a ­
tu n k u  d o ty c h c z a s  z u p e łn ie  n ie ­
z n a n e g o . Z w ie rz ę  to  m ia ło  5 m tr. 
d łu g o ś c i,  2 m tr . s z e r o k o ś c i i  1 
m tr. w y s o k o ś c i.

75)JERZY MARIUSZ TAYLOR

C Z C I C I E L E  
W O T A N A

P O W I E Ś Ć
Powiedział to takim przerywanym głosem i z takim wy­

siłkiem, jakhy już — już miał zaszlochać. Opanował się jed­
nak i mówił dalej, siląc się na humor:

— Niech się pani nic obawia o mnie. Nie wątpię, że stan 
mój może jedjnie wzbudzić współczucie w szanownej wład­
czyni tego podziemia — Złotej Kaczce. Jestem p ’wrien, że nie 
będzie się chciała mścić na mnie w dalszym ciągu, skoro wie, 
że przecież już jestem unieszkodliwiony.

Roześmiał się z pewnym przymusem i mówił znowu:
— Nie ma pani pojęcia, jakie mi to się teraz wydaje za­

bawne, że mogłem tak uciekać bez pamięci. Nie jestem wca­
le tchórzem. Doprawdy. Przypominam sobie nawet, że w 
chwili, kiedy upadłem, chociaż od razu poczułem piekielny 
ból, jednak... Ach, panno Anko! Na pewno będzie się pani ze 
mn'e śmiała. Otóż żałowałem tylko, że nie mam przy sobie 
mojego mikrofonu, aby podzielić się z całym światem wraże­
niami z tej żywej baśni. Co to znaczy zawód, prawda? Ależ, 
panno Anko! — dodał z wyrzutem biorąc je: dłoń w swoje 
ręce. — Jakże można?

Anka płakała głośno, pełną piersią, niby małe dziecko.
—  Nie... nie... — szlochała. — Niech pan nic nie mówi. 

Ja pana... Ja pana miałabym tu zo... zo...stawić? Nigdy w 
życiu.

Alfred poruszył się niecierpliwie. Noga dolegała mu bar­
dzo. Wiedział, ze jest złamana i wiedział więcej. Wiedział, 
że jeśli nic zdoła namówić dziewczyny, aby udała się d do­
mu wezwać ratunku, mogą zginąć oboje z wyczerpania i gło­

du, zanim ci na górze domyślą się, gdzie mają szukać zagi­
nionych

Och, chciał żyć! Tak! Chciał żyć. Nie będąc egoistą z na­
tury, teraz był nim w każdym calu. Jak każdy chory. A zre­
sztą czyż nie miał ważkiego powodu, aby mieć twardą wolę 
wydobycia się z tego podziemia? Znalazł przecież legendar­
ne skarby, a przynajmniej upewnił się, że istnieją rzeczywi­
ście. Zdobył niezmierne bogactwa, które mogły wyprowadzić 
z dna kłopotów jego matkę i — ach, rozumiał dobrze, że to 
wydawało mu się jeszcze ważniejsze — zdobył środki dla 
wprowadzenia w życic planu, wielkiego planu wyrugowania 
Niemców z tego skrawka ziemi, odwiecznie polskiej ziemi 
książąt Ostrogskich.

Musieli odejść, musieli pójść wszyscy precz, musieli znik­
nąć, aby nic już nie stało na drodze do pełnego porozumie­
nia maiki z-synem.

W  ciągu tych krótkich chwil przemyślał wszystko, prze­
żył niezrównany triumf, wybczył Niemcom setki dobrych 
starych dukatów i nie żałował tych bogactw, zbieranych przez 
całe pokolenia. Uwalniał przecież od Niemców nie tylko łą­
ki lubartowskie, nie tylko odzyskiwał kolonię Na Grobli, 
którą miał rozparcelować pomiędzy mieszkańców polskich 
ws! okolicznych N>di Musieli wszyscy iść precz, za granicę, 
do Vaterlandu. Żaden nie mógł pozostać w Polsce.

Postanowił sobie, że przepłaci, ale taki właśnie zawrze 
układ z ustępującymi kolonistami. I jakże? Czy to wszystko 
miało pozostać w sferze marzeń? Tylko dlatego, że na widok 
nieprawdopodobnego zjawiska, w którego rzeczywistość je­
mu samemu na trzeźwo trudno było uwierzyć, stracił pano­
wanie nad sobą i poddał się obłędnemu strachowi?

— Znam człowieka, który mógłby wyratować nas oboje —- 
powiedziała nieoczekiwanie Anka

Dłoń jej prześlizgnęła się nerwowo wzdłuż jego ciała, od­
nalazła spoczywającą nieruchomo wilgotną rękę i zacisnęła 
się wkoło niej palcami.

Uwaga ta wzbudziła w nim coś w rodzaju ironicznej we­

sołości. Roześmiał się, czując, że ten śmiech, którego echo 
odbiło się od ścian rozległego podziemia, zabrzmiał niezbyt 
szczerze.

— Mjślę, że chętnych ratowników znalazłoby się więcej, 
niż jeden — oświadczył pobłażliwie, odpowiadając jej przy­
jaznym uściskiem dłoni. — Za stu ręczę. Pędziliby tu na zła­
manie karku, gdyby wiedzieli, jakiego milionowego dziedzi­
ca mogą wybawić z ciężkiej opresji i otrzymać za to sowite 
wynagrodzenie. Tylko na nasze niesąpzęście, nie wiedzą, 
I dlatego właśnie — dodał tonem łagodnej perswazji — dla­
tego właśnie proszę, aby panna Anka, która niejeden raz 
przychodziła tu sama, teraz znowu..

— Nie, nie — przerwała z uporem. —• Ja sama nie pójdę 
Nie zostawię tu pana.

— Ależ w takim razie zginiemy oboje razem.
— Nie — upierała się. — Nie zginiemy. Jeżeli przyjdzie 

ten, o którym myślę...
— Ten, o którym pani myśli, panno Anko. Któż to taki?— 

zdumiał się Alfred.
W tej sekundzie spływa nań jakby olśnienie. Zaczyna ro­

zumieć Anka ma kogoś, może narzeczonego — któż to wie — 
kogoś, na kogo liczy, kogoś, co również zna tajemnicę pod­
ziemia. Jest zdziwiony i oszołomiony, kiedy się dowiaduje, 
że w grę tu wchodzi osoba nauczyciela z kolonii Na Grobli.

— A w:ęc Niemiec? Dziwię się, ze pani może zadawać się 
z Niemcem — mówi oschle.

Anka wzdycha ciężko.
— To prawda — przyświadcza. — Ma pan zupełną słusz­

ność. Wiem o tym Ale on jest jakiś inny zupin ie Kiedy mó­
wi, to wcale nie przypomina Niemca. Jest taki sam, jak ‘a, 
jak pan, jak my wszyscy. A zresztą — dodaje — czy to nie 
wszystko jedno? Nie wyszłabym za niego za mąż. Powiedzia­
łam mu to sama. Tu chodzi tylko o to, aby nas wyratował, 
a on może Wiem przecież, że przychodził tu cz tsam;. Bar­
dzo interesowałv go te nasze legendy o Z ło te j K aczce .

<D r  o . ł .
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N a d sw rcn  ? ren ' roa w r c t o  i?*®. milnf e A r g ło n t  op osyc jl ze czemu żydów  * usób pochudzenla ży- •  *  •

. i - i . . .  • - ™  SSsiK.'"' Z e b r a n i e  i t r n n v  n t łA r f r in łw  in ł l i t ł r A t i ł i l M i * t .    ^ a u r a t r ie f f n  i*a  u i  m v iU  n r n l n l r ł n w u i e

Ku obopólnemu zadowoleniu

członków tW ^ . . Wał?* Obranie strony mMtzleżv; fotenroniawe* 
moc-* timiiwł*^ * Bi atniej Po- zołksfi ontowcY tym ;itttn pi7v .Uod
wawskieL Zeb?ani> :is  ^ niW* ^ ar* "I* doł>’cheJ!,“  w i­
te zmianom sta*u « by!oJpoiwięc®' »w°i« argumenty opierać pozor-
im irdyn»c».uLu“' °  przede w8zyst' nJe ja  rrzes*anKi.clr rzeczowych. Mó- 

Jl wyc>orczei. co DO woro- nacząc denagogiczność swoich wy-

po wprowadzeniu nowego ustroju samorządowego
-v a r iz e “ '"ii "  i . " u;"c z e i- c o  P °  w p r o -
Ję d ire ie w le ró ó K ! do rozporządzen ia  stąpień  u tyD tarnośclą sw oich  projek- 
bvi0  m ożliw? u / 0̂ 0 * a °P |e ro  teruz ów - Szczytem  perfidii * ich « ro n y  
kie zm W nl ó o * a. zebran!e- w sze i'  b y o  w y stąo ien le  ich w  sp rnw ie  pa- 
M  orzfT ? w e- “ P roponow a- ragrofu  a ry jsk iego . M ianow icie nie
WB̂ a ^ ^ ^ ^ _ T o w a r z y g t u ^ p r ^ - _ u x P g w ! £ d z i e l i  się przeciw ko w yk iu -

B- K e n tze r l S-Ka w  Bydgoszczy
Jest firm ą polską

dow  -Idfgo, c o  w  myśl projektow ane­
go statutu miało obow iązyw ać ai i o  
rzeclego pokolenia w stecz, natomiast

^ l^ y w a n ^ T ^ o ^ r o d z ^ i^ ^ p o s ^ t a n ^  I Na środow ym  posiedzeniu tym cza - 1  dent Starzyński poruszył sprawę nr.- 
rienia, a z drugiej strony Sslłowali S0.w eJ Rady Miejskiej W arszaw y ko- tra kturego konieczność daje się od

m ów ić w  zeb an ch, że przestrze- nilsaryczny y e ^ d e n t  p Starzyński | czuwać coraz bardz,ej. Stwierdził
ranie pochodzenia aryjskiego p rze z ! P o s t a w i  budżet na r. 1938/8 Bu- przy tym, i* Zarząd Miejski nie za-
iratnią  P om oc m oże doprow adzić Jo dżet ram yka się sumami po stronie medbuje istniejącej ju z komunikacji,
arć wewnętrznych I t. p. Jeden z s c h o d ó w :  Zarząd administracyjny -  Nieatet* optym .styczne to  twierdze- 
tich znany z wybitnie komunistycz- !<» mil. zb. Opleka S i e c z n a  - 1 8  f °  ~n.«—  -•  •

nych poglądów  posunął się w  swoim  m *̂ jfL p °  ®tronie 1do*!h<odów wplata 
tupecie tak dal <o, iż twierdził, ż e ‘ przedsiębiorstw m ejskich (bez  d ek - 
cała młodzież dem okratyczna poli- °w n i)  — | 2 0  mu. zł. 
techniki uznaje konieczność usunięcia

Z  lamów jednego z czasopism war­
szawskich przedrukowaliśmy spis iy -  

owskich hurtowników kolonialnych. 
P o Jijzszym zbadaniu okazało się, 

. e w sPlsle była również jedna mylna
inform acja.

dotyczyły one firmy B. Kentzer i 
5-ka w Bydgoszczy. Jest to firma 
Czysto poiska, a właściciel jej pocho- 

z zs  znanej ziem ańskiei rodziny na 
Pomorzu, jest dzielnym kupcem 
działaczem społecznym.

żydów  nietylko z organizacji akade­
mickich, ale I także z życia towarzy

Wzrost dochodów
W  stosunku d o  roku ubiegli

ni? odbiega nieco od rzeczywistości, 
bowiem jeżeli chodzi o  tram waje, któ 
re. jak et s  ierdzą ostatnie sprawo

Wzajemne
niezadowolenie

Zaznaczyć trzeba, że p. Starzyński, 
specjalny ustęp sw ego przemówienia, 
poświęcił ustawi-: o  ustroju  stolicy, 
która ma usunąć tym czasow e władne.

zdunie, są przedsiębiorstwem  in tra t - ! O zmianach tych m ówił p. Starzyń­

skiego, niemniej jednak uważa, że to m acza s>  wzrost dochodów  o
ego
31

;o za- 
mil

I. Jest to  następstwem podniesienia 
dodatku do państw ow ego podatku od 
tieruclio.rości, wprowadzenia dodat­
ku d o  państw ow ego podatku od  elek 
rycznoścl, oraz a oewnyin stopniu 
ustępstwem obniżki taryfy tramwa- 
wej, c o  dało d.ichód większy o  5K- 

•nil. z l  W  w a w o z d a n iu  nie został 
nadany. budżet nadzw yczajny, ob e j­
mujący wydatki na inw estycje, po-

130SN 0W IEC, 28. 1 . Przed Sądem 
O kręgow ym  w Sosnowcu znalazt: się 
sensacyjna a l?rr  kolejow a, w której 
Skarb Państwo poniósł straty sięga ­
jące  przeszło stu tysięcy siotych.

AkJ W K a m n  . zarrue; byłemu 
zaw iadow cy odcinka d rogow ego w 
M yszków - MoKarewIczowi, ie  od 
m a r : .  '.937 roku prowadził na wła­
sn y  rachunek roboty inwestyeyjn.

Zasięg tej firmy hurtowej obejm u- jest niemożliwe d o  wykonania. Ma 
je całą W ielkopotske i Pom orze. oi?  rozumieć te wszystkie wykrętne 

Gdybyśm y w  W i t U L  posiadali ^  ° d ,‘i0S,V re‘
tego rodzaju firmy — nasze kupiect- Młodziez uchwaliła, że członkiem 
w o  wyzw oliłoby się wkrótce z nie- Towarzystwa nie może być student 
woli różnych Fetterów wyznania im ,,zeszow ego, ani pocho-

jdzący  z rodziny wyznania m ojżeszo- 
w ego. W  razie wątpliwości w  tym 

Przy okazji apelujemy rówr.leż do względzie, kandydat tu  członka Sto- . . .
innych pism, aby naprawiły krzywdę warzyszenia winien udow odnić, trze- nieważ nie zdążono g o  jeszcze oprą 
u i,m ,H 7 nn, Kr™!- d  . . .  . '«■  pokoleniami w stecz, że w  rodzinie cow ać.
wyrządzoną firmie B. Kentzer i S-Ka j e g 0  n(e b ylo osób  wyznania m ojże- R ozw ój W arszaw y, jak stwierdzi! 

i j w  B ydgoszczy i przedrukowały rów - szow ego. tym czasow y prezydent, postępuje
nież mylną informację. P cza  tym uchwalono, że w  razie szybciej od  przewidywań. Sporządzo*

stwierdzenia pizez sąd koleżeński, iż nv prred 7-miu raty plan zabudow y, 
członek Tow arzystw a ubzym nje z ży- okazuje się dziś nieodpowiedni. Pro- 
dam! stosunki czy to ekonom iczne, wadzone są prace nad rewizją tego 
czy towarzyskie, czy naukowe, w ów - planu.
ag at»« Ka zettni, dn a » ,| zaniedbanie dzielnic

Uchwały te wszystkie zostały p r z y - , - u h n is z t fc h
Jęte przy sprzeciwie jedynie komunl- *
żujących i nielicznych elem entów, Mimo całego łctymlzmit, cec.tują- 
które po tej jenw aie, w ld*^: całą ceK° sprawozdanie, 'rcmisaryczny 
beznadziejność sw oje j sytuacji, ie -  prezydent p- Starzyński twierdz jed- 
branie opuściły. n*k, że W arszawa posiada liczne

P o wvjśclu  młodzieży foiksfronto- brak1, którym dotąd nie potrafiono 
w ej zebranie przystąpi!.- dc obrad saradzić. Tak naprzykiad przeszło po- 
a f t  nowym  reguła, lnem w ybór- Iowa nowourządzonych ulic ponad* 
:zym . W  chwili oddawania numer-i bruki nleulepszone. D odać tu musimy, 
pod pw s* zebranie to jeszcze trwa. ** zapewnienia ze strony mianorządu

nym, to pod względem organizacji i 
funkcjonow ania wywołują wciąż roz­
goryczenie mieszkańców stolicy, 
fprawla to wrażenie jakby m iano - 1 

ząd traktował komunikację miejską , 
edynie, jako żr-jdio dochodu.

Z zagadnieniem rozbudowy n l ic ' 
ączy się spraw a m ostów, których 
‘Varezawa ma zam ało. Budowa no- 
vego m e j . j  Józefa  Piłsudskiego, we- 
Iług twierdzeń p. Starzyńskiego, I 

wchodzi już na tory realne.

ski... z radością. Radość je g o  nodzie 
lamy całkowicie i pragniem y wierzyć 
w je j szczerość. N iezadowolenie e k 7 

stronne społeczeństwa z mianorząda 
i ro z g o ry c -e -i-  m iarorządn na opinię 
stołeczną miasta, to  w ystarczające 
powody, aby ustał len przym usowy 
stosunek w spółpracy. M iejm y na­
dzieję, że wówczas w nowych warun­
kach rozw ój miasta zacznie istotnie 
rc&nwać Się naprzód.

100 tys. z t . stracit Skarb
na aferze  w  Sosnowcu

prywatnych bocznie kolejow ych ro z ­
maitych j,rm  I zatrudnia! przy tym 
pracowników P K P . O współdziałanie 
■ nim oskarżony jest naczelnik od­
działu poborów P K P  w Częstocho­
wie, inż. Jasieński. Prócz nich na ła ­
wie oskarżonych zasiedli dw aj żydzi 
z K oń sk i^ , oskarżeni o  kupno szyn 
i podkładów kolejow ych. Proces po­
trw a parę dni.

Pociągi szkolne
na objazd kraju

Ministerstwo Komunikacji w praw a- | ne będą na wycieczki ob jazdow e trwa 
dza specjalne pociągi turysiyczne dla ; jące do 7 dni z zatrzymaniem s !ę w  
młodzieży szkolnej. Pociągi te orga- j 3-ch m iejscow ościach, Z przejazdów 
nizowane będą zbiorow o dla kilku w pociągach szkolnych może w ylącz- 
szkól, conajmniej dla 600 uczniów. ! nie korzystać młodzież uczęszczająca 
Za przejazdy szkolnymi pociągami j do szkól w yższych, pow szechnych, 
popularnymi, pobierane będą mini- j  średnich, jak i zaw odow ych, 
malne opiaty. Pociągi te uruchamia- 1

Młodzież w wa’ce o wieś
K urs rolniczy na S .G .G .W .

K oło Rolników Studentów Szkoły dow y wsi polskiej, a niewątpliwi# 
Główne] G ospodarstwa W iejsk iego uiatwi mołdzlezy znalezienie włas-

Jalc w powieściach lendcina
Napady na pociągi

Nocna s£rzctitciinifc%a
t k ° fe j° w e j W arszaw a —-

m ed a łek o  G a rw olin a  pod  
f i g ™ * 6® . zostal d ok on a n y  r.a- 
?  . P °Cî S posp ieszno -  toV a -

W  cz* &  b  ja r  
. ko le io w y c h , uste 

W i w szy  się i obu  stron  toru, po- 
w sk ak iw ać d o  pęd zącego  p o  

Ciągu, p o c z e r  przedostaw szy  aię 
d o  je d n e g o  z zam kniętych  w ago- I 
ń o w  i d o  zerw an iu  na n im  p lo m b ,!

w yrzu ciła  b e lę  b a rd zo  cen n ych  
sk ór w y p ra w ion y ch , w artości k il­
kunastu tysięcy  zło tych , nadto usi- 
■nwałr. W yrzucić jeszcze  " k ilka  
citrzyn In n ych  row arów .
_ N :cjiychar.*i zręczn ość  rabu siów  
dow od zi, Iż była  to w p raw n a  s^aj- 
ka, k tóre j rutyna m oże  b y ć  p o—ów - 
nana z w p ra w ą  boh a terów  p o w ie ­
ści L ondona.

S trażn icy  o ch ron y  k o le i, k o n w o ­

NAJCIEKAWSZE AUD1CJE
Ł"4"> ,,Pucybu* Montrot" — fiu- 

fhowlsk* dla dzieci.
17.15 Solltcl JucotłowlaAscy.
2ii,lKi Koncert ozrywkow,
2IJW — 2.00 Wieczornica taneczna.

SOBOTA
M l  Pieśń .JCledy ranne". 6J0 Glmna- 1  

styka. 6.00 Muzyka (płyty) 7.00 Dzień-1 
*tk. 71S Muzyka (płyty). 8.00 Audycja' 
dl* szkół I

'1.15 Audycja dl szkót. 11.00 Muzyka 
* Płyt. l i s ?  Czec 1 hejnał. 12 01 Audy­
cja południowa.

1530 Wiadomości y-ipoaarczt 19.45 
Toalr Wyobrazn dla dzieci: „Pucybut z 
«ontro( 1615 Krakowski Kwartet 
Schrammie 16.50 Pogadanka. 1730 
-świai w oczach zzlachclca z epoki aa- 
**■«! 17.15 Koncert aollstów. 18.00 Wla- 
“ °m oia aportowe 1810 Pogadanka 18.15 
JJeftdte operrtki-w. i (firnowe (płyty l , 
18.3S Audycja dla wsi 19.00 Audycja 
**• Polaków za granica IP 50 Pogarlan- / 
“ • 20.00 ,ak  karnawa, to ka-nuwał — 1 
*°ncert jo.45 Dziennik wlecz 2055 Po- 
gadanką 21.00 Wieczornica taneczna

w mim
•^prenumerować .,A H CM można 

u p. Tomasza Kiiźlikr 
ul. Cmentarna 14

w a b s z a w a  n
UDO K o rccr  ruirywkow,. (płyty) 

14.10 Płyty. 1530 Vj. .■ at ka 15IC Wia­
domości sportowe 15.15 Zespół saloąo- 
wy. J ster 18.00 Koncert solistów 
1850 Muzyka lekka fpłyt^t 5951: Zycie 
kulturalne.

AUDYCJE KRÓTKOFALOWE
*4.00 t. Dziennik. 2. Pogadanka. 3. 

sca muzyka taneczna z płyt. 4. 
..święta na polskim tronie" — (elteton 
jl J«*yku angialzklm !  Pkfenl 1 utwory 
fortepianowe. 6. ..Kuligiem za granicę" 
— wesoła audycja.

AUDYCJE ZAGRANICZNE
i8.0( Parts PTT. Koncert syml z udz. 

Idy Hanndel iskrz.). (Concerts Colonne)
20.00 Praga. „Król włóczęgór-' — ope­

retka Frimla
20.W Królewiec. „Student-Żebrak" — 

operetka Milloeckera.
20.4t Bamburg. „M ostka" — operetka 

Dostała
20.25 Beromueaiter. Recital (ort Elly 

Ney.
h-0t Mediolan. „Człowiek śmiechu" — 

o p e r a  Arrigo Pedrollo.
21.j:  Brnksela (ranę. „Herodiada" — 

opera Masseneta ftr. z Tourne
21.30 Wleśa Eiffla. W,eczć* rozrywko­

wy z udz duetu Pills-Tnb^
22.20 Bruksela flaiz.. ..Opowieści Hoff­

mana’* -  opera Offenbacha Ukt 2 i X).

I C i Ł t t c f i l d  fi i £ *- 0  I c f S z e W S k l C h
G I l t O A  - l E K . ą Z N A  | e l E Ł O A  Z B O Z O W A

A « —  i « U u  » n  -  o *89.12, Gdańsk 100.01.' Londyn 26.39 tbierana 2 8  2 5  2C 75. żyto  I t. 22.00
^**7 Jork  5.27 i 5/8, N ow y Jork ] ■>'> 5(i. ow .es l , 1 -----------

(kabel) 5.27,75, Paryż 17.22 Praga ii sL 20.00 
ł8 -82, Sztokholm  136.05, Zurych 
121.95

P ożyczk i: 3 prer prem. inwest. I 
y n . 89.75 —  81.00, II em. 81.00 —
5 1  2 j ;  dolarówlca 41,65 — 41.90, 4 
P^°c* koncolidacyjna t w iększe) 6 8 . 0 0  

87.00; 4,5 proc. wewn. pań- 
®^W)wa 65.50; 5 proc. konwersyjna

69.00.
Listy Zastawne: 8  proc. ziem skie 

. #r- STwar. kupon 22.43; 4,5 proc.
‘ -^akie sana V 63.00 —  63.25, 5 
r°c. W arszaw y 70.38; 5 proc. W ar- 

(1938 r .) 69.50 -  69.63 -
69.5o.

.  «l 75 - l i  25 
20.50; jęczm ień bro- 

urii> i i  Ib 4- „ i .  '•<>.*
Jll.Ud — 20 25, KUAh poi 11V
27.00 -  28 00, VTcton» 29 00 -  30.01. 
>ubm niebieski 14 75 ( £ 2 5  żółty 
it  ŻS — 15 7 5 ; r/e-sak zimowy 56 5'

57 60 letn 54 M  -  55 60 rzep'1* 
zimowy 6 ?  50 — 53 50 letni 52 50 
58 5o sieinie niani' h»«i« uo o* ■
48.00 —  49 00, koniczyna czerw . sur.

1 o l i ' . - i  k ' 11' /  VIia O 'O, i '* ’ "
—  2 2 0 .0 0 ; ma^ niebieski 8 8  0 0  —  
90.00, m ąka pszen. g. I 44.50— 47.00 
g, II 32 5(1 8 4  b» ,rt*tewna IB MO
— ** 00; żytnia ga> I 33 26 —
.54 00 gat IC ‘24 26 -  25 26 ra/oWt 
‘25.60 — 26.25 otręby pszenne itruł"

• k* '7  ■"> «-,• i~„. ■ z 75 -  16 25 
minłłc'? 1S7R _ IRop,  Totnie 18 50 

Alr^t r> », — 14.00. m akuchy lniane 2175— 22 25
3l o Polski 117.50; W ęgiel rzepakowa 18.50— 19.00, śruta sojow a

25 _  3 1 0 0 ; L ilpop 63 "0 ; M o- - ' '»  76 ••»••• - - iż
Qrzejów  14.00; O strowiec 55 5n- Sta- n ia  ̂ 7 2 5  "  7 ’75> eiano s}o(IWe Pra-
l ^ h ow ice  38.25 _  «8.00 -  38.25; f  Z Z ™  , 0 0 0 °  "  l2 ■0:,, PraS° Wam
-yrardór 72.25 —  73.00 * ' _ _ _ _ _ _

ju ją cy  p ociąg , zau w e  ży w szy  w y ­
rzuconą oe lę , da li "y gn a ły  d o  za- 
irzym an ia  pociągu , k tó r y , co fn ą ł 
Eię. P o  k rótk im  op on ie  że  stron y  
ojjrysżkuw , w spom nianą b e lę  u - 
itiieszczono sp ow rotem  w  w agon ie . 
W 1 czasie  fKŚcigu z a ' złudzrc.sm i, 
strażn icy  o ch ron y  k o le i da ii k ilk a ­
naście strza łów . Ż ad n ego  z op ry sz - 
k ó w  jed nak  nie u jęto . Siady krw i 
jednak  w skazują , ze  p ra w d o p o d o b ­
nie jed en  z n ich  został p ostrzelon y, 
lecz uciek ł. M ie jscow a  p o lic ja  p rzy  
stąpiła  en erg iczn ie  d o  poszuk iw ań  
sp ra w ców  napadu

" e g o ż  dnia patrol na szlaku  J ó - 
ze fin ów  — O dolan y , (W arszaw a—  
S och a czew ) ta jw a ż y ł ba n d ę  z ło ­
d z ie jów , z łożoną  z o k o ło  1 0 -ciu  
oMib, w  tej liczb ie  2  k ob ie ty .

N apastn icy dok on ali napadu  na 
Dociąg w ę g lo w y  N r. 180 w  pełn ym  
biegu . Z  w a g on ów  teg o  pociągu  zło  
d z ie je  zaczęli w y rzu ca ć w ęgiel.

S trażn icy  zażądali zaprzestan ia  
grab ieży . W  od p ow ied z i na to z ło ­
czy ń cy  za cię li rzu cać kam ien iam i, 
a  nadto p a d ło  k ilka  strza łów  re ­
w o lw erow y ch .

Jedna  z kul u godziła  w  lew e  
b io d ro  człon k in ię  bandy, 46-letnią  
H elenę K u rk ow ą , (P ia s tó w ), k tó ­
ra upadła. S trażn icy  o ch ron y  k o ­
lei, p o  u dzielen iu  p ierw sze j p om o­
cy , przew ieźli ranną d o  szpitala w 
P ru szk ow ie . P od czas da lszej o b ła ­
w y , u jęu j rów n ież  drugą cz ło n k i­
n ie  band y. M arię  R usztecką, (P ia ­
s tó w ).

o  otaczaniu prawdziwą opieką o b y ­
wateli stoHcy, są niestety niezbyt 
prawdziwe. Jeżeli chodzi bow iem  o  
dzielnice uboższe, to one są wprost 
skandalicznie zaniedbywane w e wsze)
kich dziedzinach, tak pod względem mienia zadań jakie" czekają 
kanalizacji, oświetlenia, jak komunl- inteligencja rolniczą, 
kacji I regulacji ulic. , K urs obejm uje zagadnienia zawo*

NOS d la  ta b a k le r tf I dow o - rolnicze i socjalne, omawia nym udziałem w kursie zadokum en-
t a u c m i c r y  n ietylko sytuację dzisiejszą wsi, ale tuje zrozum ienie potrzeby przygota-

W  związku z komunikacją prozy- ma wskazać drogi w yjścia ; przebu- wania się do rozwiązania spraw wsL

urządziło kur,; społeczno - zawodowy, 
obejm njący całokształt palących z a - . 
gadnleó wsi Dolskiej. Kurs ma ogrom  I 
ne znaczenie, gdyż dowodzi zrozn-

miodą

nych dróg budowy spraw iedliw ego 
ładu dla polskiej wsi.

W  piątek rozpoczął się kura pierw ­
szy referat p. płk. Rostw orow skiego, 
o  przysposobieniu rolnictwa dla obiw 
ny krajn.

Niewątpliwie m łodzież rolnicza licz

ABC s p o r t o w e
Zabiegi żydów i szabesgojow w P. U. W  F.

Walka o paragraf aryjski
Co się stafo z  uchwałą P . Z .  L .  A .?

C U K I E R N I E
y -fefaa: CHMIELNA 25, tel 201-15 
= =  TRĘBACKA 9, tel. 298-74
t* « «  o  a  ł  w ł a s n e

JAN NARADA

<V Jnlu 28 lutego uh. roku wśród 
entuzjazm u i w yjątkow ej jed nom yśl­
ności, walne zebranie Polskiego Zwią 
zku Lekkiej A tletyk ’ na wniosek klu­
bów poznańskich I pom orskich n- 
chwaliło, żeby zarzed wystąpił o f ic ­
jalnie do Związku Związków Sporto­
wych, aby spow odow ać zmianę sta- 
intn w sensie wprowadzenia para­
gra fu  aryjskiego.

N iedłngo upływa rok od tej uchwa­
ły . Przez cały rok Zarząd nie wydał 
oni jednego komunikatu Co się stało 
z tą nchwałą. Również niewiadomo, 
czy delegaci P ZL A  czynili jak iekol­
wiek starania, aby w ykonać uchwałę 
walnego zgrom adzenia. Czyżby ta­
jem nica tego dziw nego zlekceważenia 
woli W alnego Zgrom adzenia, miał 
być fakt, że delegatam i do ZZS są 
pp. Znajdow ski i FrenlceL, których 
ogólnie uważają za wielkich przy ja ­
ciół żydów . A  p. Frenke! tą przyjaźń 
posunął do tego atopnia że niedawno 
no zebraniu Ligi jedynie tylko z d e­
legatem  Cracovii glosow ał jrzeciw ko 
wnioskowi w spraw ie sędziów żydow ­
skich (g łosow ał, jak  twierdzi Klub 
Sportow y „P olon ia” , hez upoważnie­
nia do glosow ania w ter sposób i jak 
■“  .erdzi również „P o lon ia ” głosow a­
nie to  jest wynikiem „ je g o  osobistych 
zap atryw ań ").

Ol-ecnie ~  ubiegłą niedzielę odbyło 
się doroczne W alne Zgrom adzenie 
K rakow skiego O kręgow ego Związkn

Lekko • A tletycznego, gdzie nchwalo 
no wnioski klubu „lu ven tia ” , jak o w y ”, narzucony 
dezydeiat dla delegatów  P ZLA  o PU W F. 
przeprowadzenie nareszcie paragrafu  
aryjsk iego 1 zabronienie sędzio;n-ży

ragrafn stoi osławiony „statu t ram#- 
związkom  przez

Jak się dowiadujem y, żydzi i sza- 
besgoje starają się obecnie w szelki-

dom sędziowania zawodów klubów mi m ożliwym i środkami w yw rzeć 
chrześcijańskich. M oże nareszcie pa- presję na P U W F , aby ten vydaV 
nowie z P ZL A  przestaną lekcew ażyć okólnik, zabraniający Związkom  w pro 
uchwały swoich walnych zgrom adzeń wadzania paragrafu  aryjskiego, 
i zaczną atarać się o  wykonanie ich. Należy przypuszczać, że  jednak 
A  to ju ż najw yższy czas. P U W F  takiego kroku nie uczyni
—  —  —  —  —  —  —  gdyż byłoby to niepotrzebnym -ryw e-

Na m arginesie tej charakterystycz- lywaniem zatargów  pomiędzy spor­
nej sprawy musimy przypom nieć, że towcam i i naczelnymi władzami na- 
cały szereg  związków uchwalił w for- szego sportu. Zresztą biorąc sprawę 
mie dezyderatów  paragraf aryjski form alnie P U W F  nawet takiego Ta- 
(np . Związek szerm ierczy, wioślarski kazu wydać nie może, gdyż byłoby 
itd .), Na walnych zgrom adzeniach, to wyraźnym pogwałceniem  zasady 
które obecnie się zbllzają, postawio- wolności stow arzyszenia. Zasadą, 
ny będzie i na pewno przejdzie para- która pozw ala stowarzyszeniom  sa- 
g ra f aryjski i w innych zw iązkach., mostanowienie o_swoim  składzie, sta - 
Na przeszkodzie wykonania tego pa- tucie, regulam inie itd.

------------x ------------

Jesse Owens na starcie
Am erykański Zw. Lekkoatletyczny 

dotychczas nie rozstrzygnął sprawy 
przyznania słynnemu i.iu ,zynowi O 
wensowl praw amatorskich, nie mniej 
Owens chcąc widocznie przyspieszyć 
decyzję postanow ił wykazać, że znaj­
duje się w dobrej form ie i mimo dłu­
g ie j przerwy potrafi wciąż uzyskać

doskonałe wyniki. Owens startow ał O- 
I czyw iście sam bez konknrentów, od a . 

;a jnc wobec specjalnie w ydelegow a­
nej o fic ja ln e j komisji sędziowskiej na 

i 100 m. czas 10,4 sek., a w skoku wdał 
świetny wynik 7,76 _m. M urzyn ro» 
nadzieję, że po krótkim treningu po­
trafi odzyskać pełną form ę

H ladomości gospodarczy
P R Z E D Ł U Ż E N IE  O K R E S U  1

W O L N E G O  P O S T O JO W E G O  
R Ó W N IE Ż  W  G D A Ń S K U

O kres w o ln eg o  p o s to jo w e g o  dia 
‘.tran sportów  w ęgla , koksu  i sm oiy 
przezn aczon ych  d la  w y w ozu  m or­
sk iego, został usta lony z dn iem  1 0 , 
L  1938 r. rów n ież  w  G dańsku  po­
n ow n ie  na 72 god zin y .
O B N IŻE N IE  S T A W E K  K O L E J O ­

W YCH  ZA  ŻYW ICĘ, KALAFONIĘ 
I T. P.

W' k om u n ik a c ji z C zech osłow a­
c ją  staw ka k o le jo w a  za w y że j w y ­
m ien ion e  tow a ry  w y n osi j. dniem  
15. 1. 1938 r. d o  sta cji H rad ec U o- 
p a ,ry  k c  22.35 za 100 k g  przy opla 
cen iu  5 t  n atom iast kc. 19.39 przy 
op łacen iu  1C lu b  15 t ,  p rzy  czym  
ju ż  w licz o n y  je s t dod atek  walu-, 
tow y.

W Y W Ó Z  B IL O N U  P R Z Y
P O D R Ó Ż A C H  D O  N IEM IEC
Zarządzen iem  kon  is ji d e w iz o ­

w e j p rzy  w y jazd a ch  d o  N iennee w  
-p raw ach  h an d low ych  s p r a w , na* 
by c ,a i w y w ozu  n iem ieck ich  pie­
n iędzy  srebrnych  d o  k w oty  30 RM, 
m ogą  k orzystać ty lk o  te o sob ", 
k tóre  n abyły  na koszty  w yjazdu  
czek i P o lsk ieg o  Instytutu  R ozra­

ch u n k ow ego , a zatem  n ab ycie  i 
w y w ó z  n iem ieck ich  p ien ięd zy  sre ­
brn ych  m oże  nastąpić ty lk o  d od a t­
k ow o  p rzy  w y w o z ie  czek ów  P o l­
sk iego Instytutu  R ozrach u n k ow e­
go. P rzy  w y ja z d a ch  d o  N iem iec  w  
spraw ach  in nych  n iż h an d low ych , 
w y w ó z  k w o ty  30 R M  p rz . s łu g u je  
osobom  k orzy sta ją cy m  z a k red y ty ­
w y  Banku P olsk ieg o , ty lk o  o  ile 
leg itym u ją  się o sob n y m  pa szp or­
tem zagran iczn ym . 
P O S Z U K IW A N IA  G E O L O G IC Z N E  

N A  T E R E N IE  P O W IA T U  
B R Z E S K IE G O  

N a teren ie  pow ia tu  brzesk iego 
szereg f irm  śląsk ich  rozp oczę ło  ba 
dc nia g eo log iczn e . B adania te są 
o  ty le  ce low e , że w  p o w ie c ie  tym  
ju ż  w  w iek u  X V -y m  b y ła  c  ynna 
na teren ie  g rom a d y  „R u d a  K a m e- 
i» ln a “ . k opa ln ia  ru d y  że aznej.

N O W O O B K R Y T E  P O K Ł A D Y  
R U D Y  Ż E L A Z N E .

W e w si W ola  Ł użańska, w  pow . 
gorlick im , o d k r y to  p ok ła d y  ru d y  
ż laznej. S p ec ja ln a  k om isja  bada 
obecn ie  g łę b o k  ść  i g ru b ość  p ok la  
dów  oraz ich  ” ’ a rtcść  ek sp loa ta ­
cy jną .

Kalbarczyk nie pojedzle na nTstrzostwa furata
Janusz K a lb a rczy k  n a jpraw du - b o w ie m  n ie  posiada ż a d n - .1- fu n - 

p o d o b n ie j n ie  p o jed z ie  na ly ż w ia r - ! du szów  na w ysian ie  naszego za - 
sk fe m istrzostw a  św iata  d o  S zw a j- w odn ika . S u b w en cję  P Z L  otrzym ał 
carii. P o lsk i Zw iązek  Ł y żw ia rsk i . jed y n ie  na w ystan ie  K a lb a rczy k a

1 do O slo.

D w a  m e c z e
polskich p iłk a rzy  w e Francji

Francuska Liga Północna postano­
wiła, że reprezentacja Polski Zachod­
niej rozegra ostatecznie dwa mecze 
w Lille i Leiis. P oczątkow o drugi 
mecz miał się odbyć w  Valenciennes, 
ale Francuska Liga w idocznie doszła 
do wn.csku, że mecz w Lens zgrom a­

dzi znacznie w ięcej publiczności. 
W arto zaznaczyć, że w Lens na tj 
amym boisku grały już reprezen1 

cje Krakowa, Polski Zaciiodniej i di 
yna W arszawianki W szystkie te rr 

cze zakończyły się zwycięstwem r 
szych zespołów .

Mistrzostwo świa a w leździe figurowi
Polacy startują w  je źd zie  param i

W  sob otę  i n ied zie lę  m a ją  się o d ­
b y ć  w  O p a w ie  ły żw ia rsk ie  m i­
strzostw a św iata w  jeż d z ie  param L 
Z  P o lsk i na te za w o d y  w y jeżd ża  de 
fin ity w n ie  m istrzow sk a  para P o l­
ski rod zeń stw o K alus ze (Śląska 
oraz ja k o  sędzia kpt. T h .u e r . i 

Z  P ra g i k om u n ik u ją  rów n ocze - ‘

śnie, że m istrzostw a św iata  w  je ż ­
dzie param i n a jp ra w d op od ob n ie j 
zostaną przen iesion e z O p ew y  d o  
S tarego S m ok ow ca  w  W ysok ich  
Tatrach. W  O paw ie pa n u je  obecn ie  
odw ilż , tak, że  p rzep row ad zen ie  za­
w o d ó w  je s t n iem ożliw e
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Familijne sjo su n j^ w  ilminie
Dodatkowe dochody dyrektorów 

za pośrednictwem podstawionych firm
W  s e jm o w e j k o m is ji  b u d że to ­

w e j ro z p a try w a n o  w e cz w a rte k  
b u d żę t M in is te rs tw a  p rze m y s łu  i 
h a n d lu .

R e fe r e n t  p os . S ik orsk i o d n ió s ł 
s ię  k ry ty cz n ie  do c a łe j p o lity k i 
g o s p o d a r c z e j .  K r y ty k u je  o p ie r a ­
n ie  g o s p o d a r k i na p o ż y cz k a ch  za ­
g r a n ic z n y c h , a ta k u je  p o b ła ż li ­
w o ś ć  w o b e c  k a rte li. R o z w ią z a n ie  
m a ły ch , a p o z o s ta w ie n ie  d u ży ch  
k a r te li  s y m b o liz u je  p o lsk ą  p o l i ­
ty k ę  g o s p o d a r c z ą  w o b e c  k a rte li, 
k tó r e  n ie  ty lk o  rząd , ale i p a r la ­
m en t m ilc z ą c o  z a a p r o b o w a ł.

O m a w ia ją c  p o lsk ą  z a g r a n icz n ą  
p o lity k ę  h a n d lo w ą  s tw ie rd z a , że 
na k o n ty n g e n ta ch  w y r a s ta li  p o ­
te n ta c i. G d y  ży d o w sk ą  f ir m ę  
B -c i  M a zu r  's k a z a n o  na w y so k ą  
k a rę  za ja k ie ś  m a n ip u la c je , n ie  
b y ło  to  p r z e s z k o d ą  w  d a lszy m  u- 
d jzie lan iu  je j  k o n ty n g e n tu . P o l i t y ­
ka  ta  w y p a c z y ła  h an d e l.

N a s tę p n ie  p r z e m a w ia ł p. m in . 
.R o m a n . P r z e m ó w ie n ie  to z a m ie sz ­
c z a m y  na str . 3.

to  na s z y b ie  g a z o w y m  N r 2 „ P o l ­
m in u "  o d  p . L e o n ii  M ich a ls k ie j 
za 100 d o la r ó w . „B itu m e n "  sp rze  
d a ł je  s z w a g r o w i G o t lie b a  dr. 

! R o s n e r o w i, R o sn e r  G o t l ib o w i, a 
' ten  te g o  sa m e g o  dn ia  z rz e k ł kię 

p o ło w y  te g o  b ru tta  na rze cz  „P o l  
m in u “  za 3 .150 zł.

P os . O sta fin  a p e lu je  d o  m in i­
stra  o  w z m o c n ie n ie  k o n tr o li  nad  
g o s p o d a rk ą  te c h n icz n ą  w  d z ia le  
k op a ln ian y m i „P o lm in u " .

O r o z to c z e n ie  w ię k s z e j o p ie k i 
n ad  rz e m io s łe m  d o p o m in a ł się 
pos. J a h o d a  -  Ż ó lto ck i, s tw ie r ­
d z a ją c , że  rząd  d a je  rze m io s łu  
za m a ło  za m ó w ie ń . W  
p ad k ach . d o s ta w y  o tr z y m u je  p o ­
ś re d n ik  i on  b ie rz e  n a jw ię k sz ą  
część  zy sk u .

rza p o d ją ć  in ic ja ty w ę , a b y  e k s ­
p a n s ję  B a ty  s p ro w a d z ić  w  P o ls c e  
d o  w ła ś c iw y c h  ro z m ia ró w .

handluO unarodowienie
P os . T o m a s z k ie w icz  za p y ta ł, 

c z y  p r a w d ą  je s t , że  za w ło s k ą  l i ­
c e n c ję  w y r o b u  la m ta lu  (w e łn a  z 
m le k a )  z a p ła co n o  20 m il. zł.

P os . B a co n  p o d k r e ś la ją c , że 
h a n d e l i p r z e m y s ł m u si się z n a - 
le ść  w  rę k u  P o la k ó w , z g ło s i ł  nast. 
r e z o lu c ję :

Skandaliczne stosunki
W  d y sk u s ji, ja k a  się  w y w ią z a ła  

n a  p o s ie d z e n iu  s e jm o w e j k o m is ji  
b u d ż e t o w e j, p o  p r z e m ó w ie n iu  
m in , R o m a n a , p os . O sta fin  d a ł re  
w e la e y jn e  in fo r m a c je  o  d z ia ła l­
n o śc i P a ń s tw o w y c h  Z a k ła d ó w  
N a fto w y c h  „ P o lm in “ . N a b y w a p ie  
p ó l  n a fto w y c h  p rzez  „ P o lm in "  
czę s to  p r z y  p o m o c y  „ P o l lo n u "  
o b f i tu je  w  m o m e n ty  n a d e r  c ie k a ­
w e .

N a p r z y k ła d  f -m a  J a s ło  -  L i ­
p iń sk i, k tó r e j w ła ś c ic ie le m  w  
25 p r o c  b y ła  F -m a  Z a łu s k i i S -k a  
k u p iła  133 m o r g i te ren u  o d  c h ło ­
p ó w  za 20 .000  zł. W  m ię d z y c z a ­
s ie  f -m a  Z a łu s k i w y k u p iła  c a ­
ło ś ć  f - m y  J a s ło  -  L ip iń s k i i sp rze  
d a ła  o w e  133 m o r g i „ P o l lo n o w i“  
za  55 .000 zł. W  f -m ie  Z a łu sk i 50 
p r o c . u d z ia łó w  p os ia d a  p . S zera u c  
d y r e k to r  k o p a ln ia n y  ,,P o lm in u " . 
P o w ia d a ją , że  m a  on  m o c n ą  p o ­
z y c ję ,  h °  o jc ie c  je g o  fcył le g io ­
n istą ,

C ie k a w y  je s t  r ó w n ie ż  k o n tra k t 
z f-rr .ą  „ P e t r o l " ,  k tó r e j z a w ia d o w  
cą  je s t  G o t lie b , b ę d ą c y  r ó w n o ­
cz e śn ie  a d w o k a te m  „ P o lm in u " .  
„ P o lm in "  z a k u p ił  o d  „P e t r o lu "  
te r e n y  za  96.690 z ł., a „ P e t r o l "  
z a p ła c ił  za n ie  30.716 zł. N ie w ia ­
d o m o  c z y  G o t lie b  n ie  r o b i ł  ty ch  
u m ó w  k u p n a  sp rz e d a ż y  z r a m ie ­
n ia  „ P o lm in u "  i c z y  n ie  b r a ł je s z ­
cz e  za  to  h o n o ra r iu m . T e n ż e  sam  
G o tlie b  k u p ił ja k o  z a w ia d o w ca  
f - m y  „ B itu m e n "  je d e n  p r o c . b r u t

Bata odbiera 
chleb Polakom

P os . W a le w s k i .s tw ierd z ił, że 
p r o d u k c ja  F - m y  „B a t a "  g o d z i w  
los  rz e m ie ś ln ik ó w  i c h a łu p n ik ó w  
p o ls k ic h . P r o d u k c ja  B a ty  rozra sta  
się co ra z  b a r d z ie j. M a 0 1 1  n a w et 
la ta ją c e  s k le p y , na ja r m a r k a c h  i 
ta rg a ch . D a je  to w a r  tan i, a le  k ie p  
sk i i o r d y n a r n y . P os . W a le w s k i 
nia ża l d o  s z e w e tw a  p o ls k ie g o , że 
n ie  p o d ję ło  w a lk i  k o n k u r e n c y jn e j,  
a le  też rzeczą  p a ń stw a  je s t  p r z y jś ć  
z p o m o c ą  w y s iłk o m  s z e w c ó w . B a ­
ta , za tru d n ia  w  P o l i c e  1.300 ’ r o -

Dla przyspieszenia tem pa, unaro­
dowienia handlu w kraju  Sejm  w zy­
wa rząd do roztoczenia troskliwej 

w ie lu  w v -  I °P*eki » udzielenia wydatniej pom ocy [
| kredytow ej ludności polskiej, organi-
■ żującej nowe placów ki handlowe.

Pom oc taka polegać będzie na:
a) zwolnieniu od  wszelkich pod at­

ków w pierwszym  ioku powstania 
polskiej placów ki handlu drobnego. _

b ) zwiększeniu kredytu przesiedleń­
czego  dla kupiectwa ziem zachodnich 
przechodzącego na kresy wschodnie.

c )  zorganizowaniu kredytu bezpro­
centow ego dla nowych placów ek dro­
bnego handlu polskiego.

P o z a te m  p o s . B a c o n  p o le m iz o ­
w a ł z p o s . S ik orsk im , k ó ry  w y s tę ­
p o w a ł p r z e c iw  e ta ty z m o w i i w y ­
k a zy w a ł, że g d y b y ś m y  w  n a sz y c i: 
w a ru n k a ch  o p a r li  s ię  na  cz y sty m  
lib e ra liz m ie , tob y śm y  n ig d y  nie 
m ie li  ż a d n e g o  p rze m y słu . O d ­
m ien n e  o p in ie  k o m is ji , p r a c u ją ­
ce j p od  p r z e w o d n ic tw e m  p os . H o - 
ły ń s k ie g o  są  tak n ie m ia ro d a jn e ,

m ó w ie n ie  n a s tro jo n e , ja k  s ię  sam  
w y ra z ił, na n u tę  J e re m ia sz o w ą .

O d p o w ie d z ia ł m u na to je d e n  
z p o s łó w :

„Żydzi muszą sobie wybić z 
głowy, że handel jest ich wyłącz­
nym przywilejem, muszą zrozu­
mieć, że jeżeli żyd przestrzega za­
sady „swój do swego po swoje", 
to i Polak musi tej zasady prze­
strzegać.

P o lsk i h a n d e l n ie r o z w in ie  s ię , 
d o p ó k i n ie  b ęd z ie  p o ls k ie g o  h u r ­
tow n ik a  i p o ls k ie g o  w y tw ó r c y .

P. Cang i emigracja żydowska
w senackiej komisji budżetowej

W  S e n a c k ie j k o m is ji  b u d ż e t o ­
w e j p o d cz a s  d y s k u s ji  n a d  b u d ż e ­
tem  M in is te rs tw a  S p ra w  Z a g r a ­
n icz n y ch  m ó w io n o  w ie le  o  z a g a d ­
n ie n iu  e m ig r a c y jn y m .

Sen . G o łu ch o w s k i za z n a czy ł, że 
lu d n o ść  ż y d o w s k a  m u si sam a 
p r z y jś ć  d o  p rze k o n a n ia , że  e m i­
g r a c ja  z P o ls k i  je s t  d la  n ie j k o ­
n ie czn ośc ią .

S en . F u d a k o w s k i z a p y ta ł m in i­
stra  co  r z ą d  za m ierza  z ro b ić , b y  
z a b e z p ie cz y ć  nas p r z e d  e m ig r a c ją  
z R u m u n ii.

S en . P e tr a ż y c k i m ó w i, że  s p ra ­
w a  e m ig r a c ji  ż y d o w s k ie j p o d y k ­
tow a n a  je s t  ż e la z n y m , n ie u n ik n io  
n y m  p r a w e m  s o c jo lo g ic z n y m , że 
g d y  n a r ó d  tu b y lc z y  d o jr z e w a  d o  
o b ję c ia  w s z y s tk ic h  fu n k c y j  g o sp o

d a rc z y ch , lu d n o ść  n a p ty w o w a  
m u si u stą p ić .

S en . L e c h n ic k i z w r ó c ił  u w a g ę  
na z m n ie js z e n ie  się e m ig r a c ji  ż y ­
d ó w  z P o ls k i d o  P a le s ty n y , p o d ­
czas g d y  e m ig r a c ja  ż y d ó w  z N ie ­
m iec , R u m u n ii i R o s ji  w zra sta .

S en . P e tr a ż y c k i za p y ta ł, c z y  
p r a w d ą  jest, ja k o b y  n asz  p r z e d ­
s ta w ic ie l w  L id z e  N a r o d ó w  p . 
R e ich m a n , p r z y  o k a z j i '  d y s k u s ji  
w  L id z e  N a r o d ó w  w  s p ra w ie  
u c h o d ź c ó w  h isz p a ń sk ich  s ta n ą ł 
z d e c y d o w a n ie  p o  s tro n ie  rz ą d u  
h isz p a ń sk ie g o . J a k ie  ś r o d k i z a ­
m ierza  rzą d  p r z e d s ię w z ią ć , je ż e l i  
p r a w d z iw ą  je s t  in fo r m a c ja , że  w  
p ism a ch  a n g ie lsk ich  o b y w a te l  
p o lsk i, n a r o d o w o ś c i  ż y d o w s k ie j 
C a n g  p is u je  a r ty k u ły  z n ie s ła w ia ­
ją c e  P o lsk ę .

Bójka w parlamencie belgijskim
B. min. Jaspar rzuca się z  pięściami

na deputowanych rexistów

b o tn ik ó w , a le  je d n o c z e ś n ie  p o -  ja k  n a p rzy k ła d  o p in ia  E sk im o só w  
z b a w ia  p r a c y  p o n a d  80.000 lu d z i. I o  R iw ie rz e .
Z a p y tu je , c z y  pan  m in is te r  z a m ie -1  P o s . M in c b e r g  w y g ło s i ł  p rze -

B R U K S E L A , 27. 1. D ziś  p o p o ­
łu d n iu  d o sz ło  w  izb ie  d o  b u r z l i ­
w y c h  in c y d e n tó w , k tó re  w  p e w n e j 
c h w ili  p r z y b r a ły  t.ak p o w a ż n e  
ro zm ia ry , ż e  p r z e w o d n ic z ą c y  iz b y  
z m u szo n y  b y ł  d o  p rzerw a n ia  p o ­
s ied zen ia .

P o s e ł L e r itte  (s t r o n n ic tw o  r e -  
x is t ó w )  n ie z w y k le  o s tro  za a ta k o ­
w a ł b . m in is tra  k o m u n ik a c ji  J a -  
spara , k tó r e m u  z a rz u c ił ś w ia d o m e  
to le r o w a n ie  tr a n s p o r tó w  b ro n i, 
w y s y ła n e j d la  h isz p a ń sk ie g o  rz ą ­
d u  r e p u b lik a ń s k ie g o . J a sp a r  z a r e -

31artyrologia Polaków na Litwie

Dwaj Polacy skatowani
za śpiewanie w* języku ojczystym

K O W N O , 27. 1. W  u b ie g ły m  t y ­
g o d n iu  lite w sk i , ,X  C ę n tu "  p o d a ł 
w ia d o m o ś ć  o  d w ó c h  P o la k a ch  
C z a rk o w s k im  i S k u b liń sk im ; k tó ­
rz y  p r z y s z li  na  z a b a w ę  k o le ja r z y  
w  A łu ta c h  i za cz ę li ta m  ś p ie w a ć  
p o ls k ie  p io se n k i.

D z ie n n ik  k o w ie ń s k i o b u r z a  się 
n a  tę „ z b r o d n ię "  i k o ń cz y  s w o ją  
n o ta tk ę  za p y ta n ie m  „ ja k  d łu g o  
w ła d z e  l ite w sk ie  b ę d ą  p o z w a la ły  
P o la k o m  na tak  k a r y g o d n e  w y s tą  
p ie n ia " .

W ła d z e  l ite w sk ie  w id o c z n ie  b a r  
d zo  w z ię ły  so b ie  d o  se rca  n o ta tk ę  
b ru k o w c a , sk o ro , w c z o r a j „ n ie ­
zn a n i s p r a w c y "  n a p a d li na  C z a r ­

k o w s k ie g o  i  p o b il i  g o  d o tk liw ie  
z a d a ją c  m u  k ilk a  ra n  tę p y m  n a ­
rz ę d z ie m  w  g ło w ę .

W ty m  s a m y m 'd n iu  4 -c h  „s z c u  
l is ó w "  z ja w iło  s ię  u  S k u b liń s k ie g o  
i, w y c ią g n ą w s z y  g o  n a  p o d w ó r z e , 
r ó w n ie ż  p o b i l i  g o  d o  u tr a ty  p r z y ­

tom nością
G d y  n a s tę p n e g o  d n ia  S k u b liń -  

s k i w e z w a ł le k a rz a  p o w ia t o w e g o , 
će le m  o g lę d z in , le k a rz  d o w ie iż ia W  
szy  s ię , p o  p r z y b y c iu , za  S k u b ilń -  
sk i je s t  P o la k ie m , o d je c n a ł, n ie  
z b a d a w s z y  p o b ite g o .

MLECZARNIA szpitalna 7 D A N G L A Mai lepszt obiady 
j a r s k i e

Na drugą stronę Morskiego Oka

Przeniosła człow ieka lawina

„S ło w a  banalne i p ró żn e ”
na jubileuszu Rady Ligi

G E N E W A , 27. 1. D ziś  p o p o łu ­
d n iu  o d b y ło  się p ie r w sz e  p le n a rn e  
p o s ie d z e n ie  1 0 0 -e j se s ji r a d y  L ig i 
N a r o d ó w . Z  p o ś ró d  l ic z n y c h  p r z e ­
m ó w ie ń  z a s łu g u je  n a  u w a g ę  m o ­
w a  d e le g a ta  C h in  W e ll in g to n a  
K o o , k tó r y  s tw ie rd z ił, iż n ig d y  
a u to ry te t  L ig i  N a r o d ó w  n ie  z n a j­
d o w a ł  s ię  w  ta k im  u p a d k u , ja k  
d z is ia j.

L ig a  N a r o d ó w  sta ła  się estrad ą , 
z  k tó r e j w y g ła s z a n e  są s ło w a  b a ­
n a ln e  i  p r ó ż n e .

T o  też n ie  m o ż n a  się d z iw ić , że 
w  ta k im  sta n ie  r z e c z y  p r z y ja c ie le  
L ig i N a r o d ó w  tra cą  w ia rę  w  p r z y  
sz ło ść  o r g a n iz a c ji  g e n e w sk ie j.

In n e  p r z e m ó w ie n ia  b rz m ia ły  
w ła śn ie  tak , ja k  je  o k r e ś lił  d e le ­
gat C h in . ’

Z A K O P A N E , 27. 1. D z is ia j ok . 
g o d z in y  14.15 ru sz y ła  ze  s tok u  
M ie d z ia n e g o  t. z w . ż le b e m  B u r e ­
go, n ie b y w a ły c h  r o z m ia r ó w  la w i­
n a , k tó r a  sp a d ła  z ta k ą  s iłą  na 
M o rs k ie  O k o , że  za ła m a ła  p o w ło ­
k ę  lo d o w ą  na ok . 1/3 c z ę ś c i je j  
p o w ie r z c h n i, ro z trz a s k u ją c  się  w  
d r o b n e  d r z a z g i z n a jd u ją c ą  się  u 
b r z e g u  łó d ź .

W  m o m e n c ie  o b e r w a n ia  się la ­
w in y  z a ję ty c h  b y ło  n ad  b rz e g ie m  
M o r s k ie g o  O k a  w y r ą b y w a n ie m

a g o  w a ł w  n a jw y ż s z y m  p o d n ie c e ­
n iu , o b r z u c a ją c  posła  L e r itte  o b e l 
g a m i w  ro d z a ju  „k a n a lia " .  W  da l 
szy m  c ią g u  o s tr e j w y m ia n y  zdań , 
d o  k tó r e j p r z y łą c z y ł  się sze re g  
in n y c h  p o s łó w -r e x is t ó w , J a sp a r 
u d e r z y ł  p ię ś c ią  p o s ła  r e x is tó w  
S in d ic ‘ a. R ó w n ie ż  k o m u n iś c i  i  soc  
ja liś c i  p r z y łą c z y li  się d o  b u r z li ­
w y c h  d e m o n s tr a c ji  p r z e c iw k o  r e -  
x is to m .

D o s z ło  d o  o g ó ln e g o  za m iesza ­
n ia, p r z y  cz y m  p o s ło w ie  w z a je m ­
n ie  o b r z u c a li  się k a ła m a rz a m i i 
k rzes ła m i. G d y  w  p e w n e j c h w ili  
d o sz ło  d o  o s tre j b ó jk i  p o m ię d z y

k o m u n istą  L a h a u t i r e x is tą  Sin- 
d ic ‘em , p r z e w o d n ic z ą c y , n ie  mo­
g ą c  o p a n o w a ć  s y tu a c ji , za rz ą d z ił 
w ś r ó d  o g ó ln e g o  p o d n ie c e n ia  p r z e r  
w a n ie  p o s ie d ze n ia .

R ó w n ie ż  w  se n a c ie  d o sz ło  p o p o  
łu d n iu  d o  g w a łt o w n y c h  z a jść  p o ­
m ię d z y  se n a to re m  re x is tą  G ru n n a  
i p r z e w o d n ic z ą c y m  senatu , k tó r e ­
m u  G ru n n e  z a rz u c ił s tro n n icza  
p r o w a d z e n ie  o b ra d . S p o w o d o w a ło  
to  w y k lu c z e n ie  G r u n n e ‘a n a  8 dni 
z p o s ie d z e ń . P o n ie w a ż  o d m ó w ił  on 
o p u sz cz e n ia  sa li, p o s ie d z e n ie  m u ­
s ia n o  p r z e r w a ć .

Każdy kupiec polski powinien czytać

T Y G O D N I K  H A N D L O W Y
ORGAN STOWARZYSZENIA KUPCÓW POLSKICH 

Warszawa, Zielna 50
Egzemplarze okazowe na żądanie

Nowy profek I ustawy
o ustroju ad w o ka tu ry

P A M IĘ T A J  O  B E Z R O B O T N Y C H  
N A R O D O W C A C H

60-m etrow e płom ienie
nad arsenałem  w  A rd e e r

A B C  ŻĄD Ać
W kioskach Rucha 
U sprzedawców ulicznych 
W urzędach pocztowych 
We własnych punktach sprze 

dąży

L O N D Y N , 27. 1. W  m ie js c o w o ­
ści A r d e e r  n a s tą p ił w y b u c h  w  
m ie js c o w y m  arsen a le . O  s ile  w y ­
b u c h u  ś w ia d cz y  to , iż w  m ie js c o ­
w o ś c i  Irv in e , o d le g łe j o  5 k im . o d  
a rsen a łu , za trzęs ły  się w szy stk ie

P o  w y b u c h u  
w y jś ć  z  fa b r y k i

n ie  p o z w o lo n o  
ża d n e m u  z 3 

tys. u r z ę d n ik ó w  i r o b o tn ik ó w .
O fic ja ln ie  p o d a ją  l ic z b ę  z a b i­

t y c h  na 6 o só b .
A r s e n a ł ten  b y ł  s p e c ja ln ie  prze

lo d u  d w u  lu d z i, z k tó r y c h  je d n e  
go  la w in a  p rze n io s ła  aż na  d r u ­
gą s tron ę  je z io ra , sk ą d  p o w r ó c i ł  
ca ły . D r u g ie g o  n a tom ia st , n ie ja ­
k ie g o  B a c lile b ę  z Z a k o p a n e g o  d o  
te j p o r y  n ie  o d n a le z io n o  i z a c h o ­
d z i o b a w a , że a lb o  le ż y  o n  p od  
z w a ła m i śn ieg u , a lb o  w ra z  z m a ­
sam i śn ieg u  p o s z e d ł p o d  ló d .

S iłą  p ę d u  p o r u s z o n e  m a s y  p o ­
w ie tr z a  p o w y g n ia t a ły  w  s c h r o ­
n isk u  n a d  M o rs k im  O k ie m  w ie l ­
k ą  ilo ś ć  s z y b  p o w o d u ją c  zn a czn e  
stra ty .

Z a w ia d o m io n e  b e z p o ś r e d n io  p o  
k a ta stro fie  T a trza ń sk ie  , O c h o tn i­
c z e  P o g o to w ie  R a tu n k o w e  w y r u ­
s z y ło  n a ty ch m ia s t  d o  M o rs k ie g o  
O k a , ce le m  p o s z u k iw a n ia  z a g in io  
n e g o  B a ch le b y .

Sejm ow a kom isja praw nicza zakoń 
czyła prace nad projektem  ustawy o 
ustroju  adw okatury.

P ośród uchwał na uwagę zasługuje 
przy jęty  na wniosek referenta pos. 
po« Siody, przepis, że w ybory człon 
ków R ady A dw okackiej i Sądu D y­
scyplinarnego podlegają zatw ierdze­
niu min. Sprawiedliwości, który może 
w ciągu m iesiąca odm ów ić aprobaty. 
W  tym wypadku min. Spraw iedli­
wości m oże bądź przedłużyć na rok 
m andaty nstępuja.cych członków  R a ­
dy i Sądu, bądź w ystąpić do Naczel­
nej R ady Adw okackiej o powołanie 
innych członków z pośrud adwokatów 
izby, m ających praw o w ybieralności.

U chwalono również, źe  w  skład 
N aczelnej Rady A dw okackiej w cho­
dzić będzie po 3 członków na Izbę 
Adw okacką, w ybranych przez Walne 
Zgrom adzenie danej Izby, 12-tu człun 
ków m ianowanych przez prezydenta 
R . P . i 6-ciu członków  z w yboru Ra­
dy Naczelnej z pośród adwokatów, 
m ających  siedzibę w W arszaw ie.

Przyznano w reszcie N aczelnej R a ­
dzie Adw okackiej szersze niż dotąd 
uprawnienia nadzorcze, o  to w kie­
runku skasowania uchwał i rozw ią­
zania R ady A dw okackiej nietylko w 
wypadku naruszenia’ obow iązujących  
przepisów, ale także ze względu na 
interes publiczny.

Krach na giełdzie now o jor skiej
Czy dojdzie do obniżki płac robotniczych

N O W Y  J O R K , 27. 1. W  dn . 26 j 7 p u n k tó w . N a jw ię k s z a  zn iżk a  
b . m . n a s tą p iło  na g ie łd z ie  n o w o -1  n a s tą p iła  w  p ie r w s z y c h  g o d z in a c h
jo r s k ie j p o n o w n e  g w a łto w n e  za ­
ła m a n ie  s ię  ' k u rsó w , k tó r e  u w a ­
ża n e  je s t  za n a jw ię k s z y  k ra ch  od  
lis to p a d a  r. ub.

W ie le  p a p ie ró w  s t r a c i ło  od  1 do

Z Martyniki na Haiti
płynie „Dar Pomorza

s z y b y , a w ie le  z n ich  w y p a d ło , j z n a czo n y  d o  m a s o w e j
P ło m ie n ie  s ię g a ły  60 m e tr ó w  w y ­
so k o śc i. C a ła  o k o lic a  sp o w ita  b y ­
ła g ę s ty m  c z a r n y m  d y m e m .

p o tę ż n y c h  m a te r ia łó w  
w y ch . N a le ży  o n  d o  
s z y ch  na św ie c ie .

fa b r y k a c ji
w y b u c h o -
n a jw ię k -

G D Y N IA , 27. 1. S ta te k  s z k o ln y  
..D ar P o m o r z a "  o p u ś c i ł  w  sob o tę  
22 b m . P o r t  d e  F r a n ce  na  M a r ty ­
n ice , g d z ie  s p ę d z ił św ię ta  i s p o ­
ty k a ł N o w y  R o k . N a sta tk u  w sz y  
stk o  w  p o r z ą d k u . W  St. P ie r re  
na M a r ty n ic e  s ta tek  z a trz y m a  s ię  
na 1 d z ień , a b y  z a b ra ć  sk a m ien ia

ło ś c i p o w s ta łe  w sk u te k  z n isz cz e ­
n ia  m iasta  p r z e z  -w ybu ch  w u lk a ­
nu  M o n t P e le , a w  d a lsze j p o d r ó ­
ży  „D a r  P o m o r z a "  z a trzy m a  się 
o d  2 d o  9 lu te g o  w  P o r t  o f  P r in ce  
n a  H a iti i o d  19 d o  25 lu te g o  w  
H a w a n n ie  n a  K u b ie .

z e b ra n ia  g ie łd o w e g o ;  p ó ź n ie js z e  
g o d z in y  b y ły  s p o k o jn ie js z e  i u- 
ja w n iła  s ię  n a w e t p e w n a  p o p r a ­
w a, je d n a k  k u rsy  z a m k n ię c ia  by­
ły  z a le d w ie  o u łam ek  w y ż s z e  od 
n a jn iż s z y c h  k u rsó w  d n ia . W  c ią ­
gu  z e b ra n ia  g ie łd o w e g o  1.G10 ty s , 
sz tu k  w a lo r ó w  zm ie n iło  wiaści- 
t i e l i .

W s p o m n ia n y  sp a d e k  kursów, 
p r z y p is y w a n y  je s t  pogłoskom, 
w e d łu g  k tó r y c h  p r e z y d e n t  Roose- 
v e lt  s ta n o w c z o  s p r z e c iw ia  się ja­
k ie jk o lw ie k  k a m p a n ii o b n iż k i 
p ła c  r o b o t n ic z y c h  i żą d a  utrzy­
m a n ia  ic h  o b e c n e g o  p o z io m u  n a ­
w e t w  w y p a d k u , g d y b y  m ia ło  to 
s ię  o d b y ć  w  w y r a ź n ie js z y  sposób 
na d o c h o d a c h  p r z e d s ię b io r s tw .
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